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BO G U SŁAW  MIEDZltfSKI.

P L A N O W A  P O L I T Y K A
D z iś  dopiero, powracając do normalnego trybu wydawnictwa, mamy możność powtórzenia za naczelnym organem 

naszego Obozu  „ (Jazetą ‘Polską“ noworocznych rozważań politycznych pióra b. minisha posła M iedzińskiego. Są to ujęcia taję 
szerokie i jednocześnie peme szczerej prawdy, aają obraz poczynań polityki polskiej tarę jasny, iż  nic dziwnego, ż ć  zwrociiy na 
siebie uwagę świata. tVyWody p. Miedzińslęiego zdążyły streścić już  pisma berlińskie i moskiewskie. Przedruk ich znajdujemy 
W prasie jugosłowiańskiej... 1 emci bardziej słusznem jest, aby te głośno rozbrzmiewające dziś myśli wybitnego polskiego polityka 
mogło przetrawić W całej głębi ich nasze społeczeństwo.

M ówi się dużo na świecie o „plano- 
v j gospodarce". Operuje się tym ter­
minem jak cudownym kluczem zamy­
kającym wszystko zle i otwierającym 
wszystko dobre. Ale, jak często w ży 
ciu bywa, —  formuła słowna me uspra 
wiedliwia pokładanych w  mej nadziei; 
gdy natomiast od gospodarki d<> poli­
tyki przejdziemy — znajdujemy tu dla 
planowości miejsce pierwszorzędne, 
miejsce naczelne. W  tej dziedzinie pla­
nowość jest elementem decydującym 
dla oceny prawidłowości polityki, ele­
mentem niezbędnym dla jej skutecz­
ności.

Patrząc z tego punktu widzenia na 
politykę Rzeczypospolitej w  ciągu ro­
ku ubiegłego — pozwalamy sobie 
twierdzić, że była to właśnie polityka 
planowa. Ternu jej charakterowi za­
wdzięczamy też w przeważnej mie­
rze dodatnie saldu bilansu polityczne­
go, jakiem Polska rok lóob zamyka. 
W szystko to, co przed rokiem enpncio- 
wano ze strony Rządu Polskiego, jako 
wytyczne orientacyjne, lub też jako 
cele dążeń polityki naszej — zostało 
przeprowadzone konsekwentnie ilekroć 
Polska zajmować musiała stanowisko 
i rzucać na szalę swój glos. Nietylko 
jednak tę próbę konsekwencji w ytrzy­
mała pohtyka Rzeczypospolitej — nie­
tylko reagowała prawidłowo na takty

i zamierzenia przychodzące zzewuąUz; 
wykazała jednocześnie żyw a i uwień­
czoną powodzeniem inicjatywę dla 
stworzenia w naszej części Luropy wa 
runków zbliżających cel szczerze upra 
gniony zarówno przez Polskę, jak j 
przez mne narody świata — trwały po 
kój. M ów ąc o roli Polski w polityce 
międzynarodowej ograniczamy s;ę zwy 
kle — jak i przed chwilą to uczynili­
śmy — do pewnego zakresu zagadnień 
a nawet najchętniej do pewnego kom­
pleksu terytorialnego, z którym Polska 
jest niewątpliwie związana 1 w obrę­
bie którego polityka je., ma praktycz­
ne i realne znaczenie. Udy sie bowiem 
mysii o pianach w jakienikolwiek dzia 
laniu — a już w szczególności politycz 
nem —  sapało powiedzieć można, że 
plan zbyt wielki, zbyt szeroki me jest 
żadnym planem. Kto chce zbawiać ca­
ły  świat, ten nietylko nie potrafi tego 
uczynić, ale zw ykle pod duchem, w ła­
snego domu nie daje sobię rady. Za 
jedną z najcenniejszych cech polityki 
polskiej uważamy to, że nie stawia 
ona sobie za zadanie zbawienia świa­
ta i zapewnienia doczesnej szczęśliwo­
ści wszystkim narodom, że — daicj nie 
chce nikomu przewodzić i pozbawiona 
jest zgoła przekonania o jakowemśnad 
zwyczajnem posłannictwie narodu pol­
skiego.

R e a lizm  p o lityki polskiej.
(idy tedy na naozelncm miejscu 

.wśród dążeń polityki naszej figuruje 
słowo pokój, nie szukamy realizacji te­
go dążenia przez związanie wszyst­
kich państw' świata wspaniałymi pakta 
mi i traktatami, ale tez nie opuszcza­
my bezsilnie ląk, gdy to się nie udaje, 
lu b  zawodzi natychmiast p o  spisaniu 
na papierze. Nie przywiązujemy ró­
wnież szczególnej wagi do starań, aby 
Norwegia z Paragwajem wodę na mie 
cze laty t przysięgały sobie nie napa­
dać się wzajem.

Natomiast w  zakreślę znacznie skro­
mniejszym. gdy chodzi ° ułożenie sto­
sunków z  sąsiadami bezpośrednimi — 
połityka polska me ustaje w  uporczy­
wych ■wysiłkach by ułożyć je w  spo­
sób zabezpieczający trwały pokój. N«e 
tylko przez odpowiednie uktady zawic

lane w momencie gdy są istotnie doj­
rzale i ugruntowane na przekonaniu o 
wzajemnej dobrej woli. ale i przez wy 
wierutne swego wpływu — w grani­
cach jego istotnego zasięgu — tta w y ­
równanie tarć i załagodzenie sporów 
między wspóaiyiiti sąsiadami. Rozbu­
dowując zaś swoją siłę obronną - nie 
uczynią Polska ani jednego kroku, któ 
ryby pozwalał mniemać, że może ona 
służyć jakimkolwiek innym celom, niż 
strzeżenie dobrych praw Rzeczypospo 
litej. Za jeden z  największych sukce­
sów polityki polskiej okresu ostatniego 
uważać musimy rozproszenie doszczę­
tnie istniejących, a nawet umyślnie szc 
rzonych uprzednio po świecie przeko­
nań, że siła Polski może stać się siłą 
zaczepną, pokojowi lub czymiiodwick 
dobrym prawom zagrażającą.

Za s a d n ic ze  w y ty c z n e .
„N ic o nas — bez nas". Oto znowu 

wytyczna orientacyjna, która została 
postawiona przez kierownictwo pol­
skiej polityki zagranicznej. Nie jest to 
zasada, której słuszności trzebaby do­
wodzić. Nie wymaga też argumentacji 
teza, że Państwo Polskie ma dostate­
czne podstawy do wysuwania takiego 
postulatu. Nie wykracza on poza skro 
itKWŚć i dobie obyczaje przyjęte w ży- 
c'n narodów. Gdy więc Rząd Polski w 
dziedzinie takich zagadnień, jak spra­
w a  zbrojeń czy leż —  powiedzmy bez 
obsłonek —  usiłowanie ukształtowania

współżycia narodów Europy na zasa­
dzie jakiejś oiligarchji czy hegemonii 
— zastrzega sobie prawo zgody lub 
sprzeciwu i twardo przy swojem ob­
staje — jest konsekwentny. Jest poza 
tem — taksamo juk w  dążeniu do za ­
bezpieczenia pokoju — wyrazicielem 
głębokiej woli narodu. Bowiem waga 
postulatu nic o nas b&z nas znajduje 
w Polsce nietylko uzasadnienie logicz­
ne, żyw e jest rów rież historyczne uza 
sadnienie doniosłości tej zasady.

Przypomnijmy jeszcze jedną w ytycz 
■ia naszej polityki zagranicznej, posta-

Wioną przta rokiem przez jej obecne­
go kierownika, ministra J. Becka: jak 
Kuba Bogu, tak Bóg Kubie. Odbiega 
ona od rozpowszechnionych pojęć o dy 
płoni;’ i jako sztuce zawiłej i kierują­
cej się metodami od zwykłych, życio­
wych odmioiineuii. A  lecmak — zda­
niem naszem — to popularne ujęcie pe 
wąej zasady taktycznej, wyrażenie jej 
w języku zdrowego codziennego roz­
sądku, było wskazane i pożyteczno. 
Ułatwia ono niezmiernie sprawę bar-

uzo wartościową: mianowicie —  czyn 
dla szerokiego ogółu zrozumiałem! dżin 
lama dyplomatyczne, otaczane zwykle, 
najtriepotrzebniej w świecie, mgłą ta­
jemniczości.

Na tle tych trzech, sw ego czasu sku­
mulowanych. zasad i dążeń, spróbuj­
my ocenić działania Polski w  ciągu ro­
ku ubiegłego oraz perspektywy na rok 
następny, biorąc za punkt w yjśca  dc 
oceny —  planowość.

N a s z  s to s u n e k  do R o s ji.
Całoroczny przebieg stosunków z Ru 

sją Sowiecką wykazał dowodnie, ±c 
pakt o nieagresji, pod znakiem którego 
rozpoczęty został rok 1933, nie stał się 
martwą formułą papierową, nad którą 
życie przeszło swoim torem, me w y ­
wołując żadnej zmiany w stosunkach 
praktycznych. Nastąpi! od tego czasu 
cały szereg objawów, stwierdzających 
możliwość i skuteczność wspólnego 
działania obu rządów na terenie nńę- 
dzyuaiouowyrn. Nie będziemy ich 
szczegółowo wyliczali; zrobiliśmy to 
już wczoraj na tem miejscu; wszyst­
kie one pozwalają twierdzić, że u pro­
gu roku lPód rejon zetknięcia się 
„dwóch ustrojów", — granica, na ktoią 
z  niepokojeni patrzył świąt cały, jako 
na linję z  matury rzeczy zaognioną -  - 
Stał się rejonem nietylko i’ne budzą­
cym tnepokoju ale przeciwnie, stwarza 
jącą warunki, utrudniające zerwanie po 
koju przez innych. Ponadto, rok ten, 
we współżyciu społeczeństw, uprze­
dnio matem duńskim odgrodzony cli. 
przyniósł cały łańcuch wydarzeń kła­
dących trwały fundament pod pokojo­
we wspołdzialau*e rządów. Wydarzeń 
świadczących o przełomie psychicz­
nym. po którym opinia publiczna i sze 
tokie masy obu krajów spojrzały so­
bie w oczy z zaufaniem, że n‘C czają 
się wzajem na siebie z nożem za pieca 
tni i —  szukając rozwiązania swoich 
spraw wewnętrznych na skrajnie oJ-

mlennych drogach — me mają zamiaru 
sobie wzajemnie ogniem i mieczem a- 
pustolować, ani też z kimkolwiek prze 
ci W ko sobie w zmowy - wchodzić.

Zetknięcie się przedstawicieli polity­
ki oraz twórczości intelektualnej obu 
stron, kontakt przedstawicieli obu ar- 
mji, wreszcie zachowanie się szero­
kich mas prostego ludu, który umiał 
wyrazić w momencie katastrofy lotni­
czej kpt. Lew uniewskiego tak szczery 
u bezpośredni sentyment, w pełni oce­
niony ze strony naszej opinjt publicz­
nej -  wszystko to przyniosło spraw­
dzam traiuości drug-, na którą wesziy 
Polska i Z6RR w roku ubiegłym, wró­
żąc jednocześnie trwałość tej polityki. 
Przemówienie szeia dypromacji sow*ec 
skiej, p. Litwinowa, które zamknęło 
kronikę iaktów w polityce polsko-rosyj 
skicj za rok ubiegły, zapowiaua na rok 
przyszły niewątpliwie jaknajlepsze ho­
roskopy. Jesteśmy przekonani, że rok 
ten — mciyiko w „ziedzmit nastrojów, 
lecz i Konkretny en faktów — przynie­
sie dalsze zbkżCine, gwarantujące po­
kój na wschodzie; że utrwali wspólne 
dążenie do iapooicgunta niebezpiecz­
nym dla ogólnego pokoju błędom, ja- 
lóe mogłyby wyniknąć z polityk' 
Państw innych.

K o n s e k w e n c j a  ;  p l a n o w o ś ć  

.Rzeczypospolitej w kierunku 
dtiim została zatem utrzymana

polityki 
wscho- 
i przy­

niosła niepoślednie rezultaty.

S ta n o w is k o  w obec Niem iec.
Starym obyczajem spojrzyjmy zko- 

lei ku zachodowi. Dokładnie przed ro­
kiem —  stwierdzając na tem miejscu 
dodatnie rezultaty poitojowej polityki 
polskiej na wschodzie — pisaliśmy:

„Nikt nie może zarzucić Polsce, a- 
by swój wysiłek pokojowy i swoją mi. 
cjaly wę w jednym tylko rozwijała lik 
runku- Dawaliśmy niejednokrotnie w y­
raz lśni samym dążeniom w kierunku 
zachodnim, zarówno przez podpisanie 
i ratyfikację traktatu handlowego, jak 
i t/rzez zaznaczanie z naszej strony gn 
towości do zawarcia w każdej cli w li 
paktu o nieagresji z  Rzeszą N^inietwą. 
Całemu św»atu znana jest rówńież do­
b rze  postawa Berlina w  tej sprawie. 
Nię m y tedy ponosimy odpowiedzial­
ność za sytuację, która zmuszą Polskę

do skierowania wytężone; baczności 
na Zachód..."

Zasciy od tego czasu znaczne prze 
imany. Ubjęcie iządów nad Rzeszą N'* 
cieką przez Adolfa Hitlera przyjął ca­
ły świat z najwyższym niepokojeni. 
L*czckiwan<‘ c naprężeniem pod jakim 
znakiem stanie nowy kanclerz Rzeszy 
ilu polu polityki międzynarodowej. Na.i 
więcej może zimnej krwi i spokoju 
wykazała Polska, dlatego właśnie, że 
tiie potrzebowała nic zmienić w swei 
zasadniczej postawie. Niepodobna na­
tomiast zaprzeczyć, że iiasauńła zmia­
na ze strony niemieckiej, icep iycy 
twierdzą, żc jest to zimami taktyki, u 
nie pohtyki. Uważamy jednak. ż »  ?asa 
dniozy ni błędem w stosunkach gąró-

d>:T 'i:i Nfrrure --ej.)
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wtio miedzy ludźmi, jak i między na­
rodami, jtsit przyjmowanie w  założe­
niu złej woli zfi strony partnera. Do 
takiej postawy upoważniać mogą tyl­
ko fakty. Gdy nowy kanclerz i —  nie 
wątpliwie —  przywódca Niemiec dzi­
siejszych daje w  swych wystąpieniach 
publicznych w yraz odmiennego, niż 
przywykliśm y słyszeć z ust iuirikrów 
pruskich, stosunku do Polski, gdy zry­
wa z nonsensem uważania PoJsiki za 
„Sarsonstaat" i stwierdza, że należy 
sie Uczyć nietyJku z trwałem istnie­
niem Rzeczypospolitej, lecz z jej slu- 
sznem uprawnieniem do odgrywania 
odpowiedniej roli w  polityce międzyna 
rodowej; gdy wreszcie oświadcza, źe 
niema spraw między Niemcami a Pol­
ską, któreby się nie dały załatwić w  
drodze pokojowego porozumienia —  
są to wszystko rzeczy w  tym samym 
właśnie stopniu rozumne i rozsądne, 
iak nierozumne i nierozsądne były  glo 
sy, które w  słow ie i w  piśmie docho­
dziły do nas z  Zachodu przed rokiem;

Rejestrując tę zmianę, pozwalamy so 
We stwierdzić jednocześnie, że polity­
ka Rzeczypospolitej przez rok ten nie 
odchyliła się od swych zasad w ytycz­
nych. P o  staremu dobre jest nasze zao 
harowanie pokoju i bezpośredniego za 
łatwiania spraw spornych; po stare­
mu i w  najlepszej w ierze zaofiarowu-

jemy — pod warunkiem wzajemności 
—  wyrzeczenie się napaści i przemo­
c y , Rząd nasz jest w  tym wypadku 
wyrazicielem najistotniejszych przeko­
nań 1 chęci narodu. Zasada szczerego 
szukania pokoju jest trwale z naszej 
strony obserwowana; formuła takty cz 
na „iak Kuba Bogu tak Bóg K,ubie“  —  
znajdowała w  ciągu całego roku ubie­
głego swój w yraz w  naszych stosun­
kach z  Niemcami.

Rejestrowaliśmy stale wszelkie w y ­
stąpienia niemieckie zarówno pro foro 
externo jak i pro furo interno, które 
stawały w  niewątpliwej sprzeczności 
z zasadami wyglaszaneini przez Hille 
ra-kanclerza, zaś stanowiły ciąg dal­
szy haseł, które głoszono w  Niemczech 
za czasów Hitlera-rewoiucjonisty. Nic 
będziemy tych rzeczy powtarzać, ufa­
jąc pamięci naszych czytelników zaró­
wno polskich, jak niemieckich. Nie od­
stępując od założenia dobrej w iary —  
chcielibyśmy widzieć w  tych głosach 
me dowód podwójnej gry, lecz pupro- 
stu anachronizm; chcielibyśmy sądzić, 
że niektórzy współpracownicy kanele- 
rat Hitlera brną w  propagowaniu ha­
seł, które on sam odrzucił z chwilą, 
gdy spoczęła na nim odpowiedzial­
ność za losy narodu niemieckiego i 
współodpowiedzialność za pokój Euro­
py. Że działa tu. jak często bywa, pra 
w o bezwładności. Przyszłość to uo- 
kaie.

R e z u lta ty  p o lity k i p la n o w e j.
W  każdym razie znowu stwierdzić 

możemy, że i w  kierunku zachodnim 
polityka Rzeczypospolitej wytrzymała 
prze^ rok ubiegły próbę konsekwencji 
i planowości. Znowu z rezultatem w y ­
soce dodatnim. Gdy bowiem spojrzeć 
na dzisiejszy stan rzeczy na naszej 
granicy zachodniej — skonstatować 
musimy niewątpliwą zmianę ku lepsze 
mu w  porównaniu ze stanem z  przed 
roku, N>ie da się już też zaprzeczyć, 
że rezultat ten jest łącznym wynikiem 
zarówno zachodniej, jak wschodniej 
polityki Rzeczypospolitej.

Aby nasz przegląd sytuacji był peł- 
tiy, niepodobna pominąć jednej sprawy, 
która wykracza pozornie poza granice, 
jakie zwykliśmy sobie zakreślać dla 
oceny kardynalnych zagadnień polityki 
polskiej —  między Wschodem a Zacho ■ 
dcm. Jest to sprawa stosunków z na­
szą sojuszniczką FTancją. Stosunki te 
nietylko politycznie mają uzasadrFanie 
najgłębsze, jakie może istnieć. Są one 
w Polsce również sprawą szczerego

sentymentu, który niejedną przezwycię 
ży ł próbę, Praz tradycji powszechnej i 
głębokiej. A  nie są to doprawdy w zglę 
dy wagi mniejszej, niż pisane układy. 
Zbędnym też byłoby wysiłk ein dobie 
rauie słów i budowanie frazesów dla 
określenia trwałości i niezbędności na- 
szvgo z Francją przymierza! Jeśli rok 
ubiegły przyniósł przykre niewątpliwie 
chwile przejściowej rozbieżności takty 
cznej w  działaniu Francji i Polski na 
terenie międzynarodowym —  to i tu 
jednak musimy zarejestrować nie co 
innego, jak planowość polityki Rzeczy 
pospolitej; mianowicie —  zasada nic o 
nas bez nas — musiała być zachowa­
na. Dobrze się też stało, że zachowana 
została. Nie mniej przeto cieszymy się 
szczerze, ż e  zarówno przebieg w izyty 
ministra J. Becka w  Paryżu, jak i ocze 
kiwana w izyta  ministra Paul-Boncou- 
ra w  W arszaw ie —  pozwalają n.am 
stwierdzić z całym spokojem, że owe 
rozbieżności taktyczne n5e pozostawiły 
głębszego a ujemnego śładiu.

P a ra d o k s a ln a  sytu acja .
Niech nam wolno będzie na zakoń­

czenie niniejszego przeglądu noworocz 
n eg o zaznaczyć pewną zbieżność w na 
strojach świata zewnętrznego zarówno 
w  stosunku do Polski, jak do Francji. 
Gdy przez sizćreg lat trwał między 
Polską a Niemcami stan stałego, go­
rączkowego niemal, zadrażnienia —■ 
patrzały na to inne państwa ze zrozu­
miałym oczyw iście niepokojem i oba­
wą.

Gdy zaś wikońcu roku ubiegłego na­
stąpiło wyraźne odprężenie —  za­
miast, jakby się spodziewać należało, 
powszechnego westchnienia ulgi i go­
rącej akceptacji — dało się zauważyć 
nu świecie coś w  rodzaju zawodu; Jak 
gdyby żal z powodu stracenia okazji 
do ewentualnego arbitrażu połączone­
go z takim c z y  innym dyktatem. C zyż 
'o tńe zastanawiające?

1 czy nie jest również zastanawiają­
cy dziwny stosunek państw trzecich 
do takiego zagadnienia jak śiła obron­
ną Francji. Boć przecież niema chyba 
w Europie narodu o ta/k pokojowem — 
od szczytów  dyplomacji aż do najgłęb 
szych dołów —  obliczu, iak naród frau 
cuski; i niema chyba polityki .państwo 
W'ej tak skwapliwie i z  taiką ofiarno­
ścią pracującej nad zapewnieniem po­
koju światowego jak polityka Republi­
ki Francuskiej w  latach ostatnich. Nie 
mą zaiste najdrobniejszego powodu do 
przypisywania istniejącej sile obronnej 
Francji jakiegokolwiek innego znacze­
nia prócz zapewnienia narodowi 
francuskiemu swobodnej pracy nad da! 
szytn rozwojem swej wspaniałe! kultu­

ry duchowej i materialnej, Komuż za­
graża, jakąż zaczepną ideę przedsta­
wia Francja dzisiejsza? A jednak —• 
przy każdej po temu sposobności, gdy 
tylko międzynarodowe rozważania o 
te sprawy zahaczają — ileż się znajdii 
je czynników, które nie mają większej 
troski, jak obliczać francuskie efekty- 
w y  i zastanawiać się nad ich ograni­
czeniem...

Pow róćm y jednak do naszego tema­
tu. Pow róćm y —  by stwierdzić, żc po 
1'tyka zagraniczna Rzeczypospolitej w  
ciągu roku ubiegłego dobrze zasłużyła 
się zarówno interesom narodu jak ' 
sprawie pokoju powszechnego.

Przyp. Red. Subtyluty w  artykule 
posła Miedzińskiego są dodane przez 
nas.

Z a  i  Z i .  -  100
grantów znakomitej w ody kolońskiei kw ia. 
towe« o trwałym  i przyjemnym zapachu 
perfumerie S. FEDER. Sykstuska 7 i Ko­

pernika 15a.

Jaka p o g o d a  b o d zie  dzisiaj?
Warszawa. 3 Stycznia. (P A T ). P rze­

w idywany przebieg pogody do w ie­
czora dmia 4 b. m,; Po  chmurnym lub 
miejscami mglistym ranku, zwłaszc.za 
w  dzielnicach Zachodnich, w  ciągu 
dntą dość pogodnie. Na wschodzie dość 
silny, pozaitem unrarkowany mróz 
przy słabych wiatrach z  kierunków 
wschodnich.

Tabletki Togal są szybko działającym lekiem przeciwko grypte, 
influencji i przeziębieniu. Przytem tabletki Togal nie wywierają 
ujemnego wpływu na wewnętrzne organy. Przez przyjmowanie 
jednej do trzech tabletek Togalu 3— 4 razy dziennie zapobiega 
się powstawaniu niebezpiecznych komplikacji, jakie zazwyczaj 
wywołują przeziębienia. Nie wyrządzajcie sobie jednak szkody 
przez zażywanie małowartościowych środków-przyjmujełe Togal. 
Tabletki Togal są do nabycia w oryginalnym opakowaniu po 14 
i 42 t a b l e t k i ,  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Co pisze prasa memiecKa
o a riy K u ie  o . m in . M ie tizin sK ie g o .

głoskami prasy zagranicznej o rzeko­
mych planach Niemiec zaproponowania 
Polsce zamiany Pomorza polskiego na 
Litwę i Kłajpedę oraiz na dostęp do 
Morza Czarnego. Pogłoski te, jak 
stwierdza dziennik, są wytworem  fan­
tazji.

Berlin, 3 stycznia. (P A T ). Artykuł nf>
woroczny „Gazety Polskiej" pióra red. 
Bogusława Miedzińskiego opatruje 
„Deutsche Ztg.“ następującym komen­
tarzem:

„Głos półurzędowego dziennika pol­
skiego spotkać się musi we wszystkich 
kolach niemieckich z  sympatycznem 
przyjęciem. W  istocie, oświadczenie 
półurzędowego dziennika polskiego nie 
jest wynikiem przypadku, lecz dobrze 
obmyślaną publikacją, która oznacza, 
że Polska w  r. 1934 weźmie czynny 
udz:oł w  dalszej rozbudowie stosun­
ków niemiecko-polskich. Wtem dążeniiu 
Polska spotkać się musi ze szczerym 
zamiarem narodowo-socjalistycznych 
Niemiec".

Dziennik polemizuje następnie z PO­

DAJ GROSZ NA CELE T . S L, 

R Z Y S T W A  SZKO ŁY LUDOWEJ.

Życiorys JakóDa S?eii.
Na Uniwersytecie Jagiellońskim uzy 

skał stopień doktora filozofii dzienni­
karz i literat Piotr Rysiew icz za pracę 
historyczną p. t. „Jakób Szela, 1787— 
1866“ , Wymieniona rozprawa doktor­
ska oparta na nieznanych zupełnie źró 
dłach rękopiśmiennych rzuca nowe 
światło na ten rozdział naszych dzie­
jów porozbiorowycn, który zwykle o- 
kreśla się jako t. zw . „R zeź  GaUcyj- 
ską“ .

Otóż okazuje się, że w brew  dotych­
czasowym twierdzeniom, powstanie to 
chłopskie nie było kierowane przez 
rząd austriacki, lecz było samorzut­
nym odruchem rzęsz chłopskich i bun­
tem o podłożu zarówno po litycznej 
iak i społeozraem, Austrja musiała tłu­
mić rozruchy Przy pomocy sprowadzo 
nych obco,narodowych wojsk zpoza 
gramie Galicji, gdyż wierności miejsco­
wych pułków nie była pewna.

Również Szela, w brew  dotyohczaso 
wym podaniom, nie był austrjacko- 
cesarskim najmitą. Po  krwawym za­
łatwieniu się z  dworami, zdobywszy 
sobie nieograniczone zaufanie chłop­
stwa, począł je organizować i zagra­
żać istniejącemu porządkowi rzeczy 
tak dalece, że Austriacy mając po­
przednio do niego pełne zaufanie, zwa­
biwszy gc podstępnie do Tarnowa, 
trzymali tam przez dwa lata w  w ię­
zieniu, poczem w raz z żoną i małolet­
nie mi dziećmi zesłali etapem na Buko­
winę, gdzie go osiedlono przymusowo
i inwigilowano aż do śmierci

Człowiek szczęśliwy.
Ze zdumieniem zauważyłam, że mój 

znajomy, pan Tadeusz, zmienił się do 
uiepoznania.

W  przeciągu krótkiego czasu z lekko 
myślnego pędziwiatra przeobraził s:c 
w  człowieka sondnego, statecznego i 
poważnie myślącego. Świadczył o tein 
zarówno jego wygląd zewinętrzny. jak 
i nastrój psychiczny, który się ujaw­
niał podczas każdej niemal rozmowy.

Postanowiłam wreszcie zażądać w y ­
jaśnienia poprostu od u>ego samego.

Pan Tadeusz uśmiechnął się w ów ­
czas nieco tajemniczo i z  właściwą s'> 
bie swoboda odpowiedział:

— Droga pani, jest to rzecz bardzo 
prosta. Od roku gram w ytrw ale iui Ln 
terji z  dobrym rezultatem. Z  początku 
ml nie szło, potem wygrałem  kUka ra­
zy stawkę, a w  końcu schwytałem bo 
ginię szczęścia i na mój los pad a zna­
czniejsza wygrana. Wskutek tego sta­
łem się człowiekiem niezależnym, z e "  
byłem sobie poważanie u przełożo­
nych i szacunek kolegów. Ponieważ 
nie jestem egoistą, robiłem dla swoich 
bliźnich dużo dobrego. To mi dało ty ł' 
zadowolenia, że tje  potrzebowałem 
tak jak dawniej szukać zapomnienia w 
rzeczach pospolitych ' niebezpiecznych 
Osiągnąłem równowagę materialną 1 
moralną, żyję spokojnie i mądrze. Stu ’- 
mnie na wielki spokój w życiu.

—  I to wszystko sprawiła loteria?
—  Tak jest, tylko jej zawdzięczał 

swoją obecną postawę. Radzę każde 
mu, żeby mnie naśladował.

—  Nie każdy może trafić tak szczę­
śliwie.

—  To są rzeczy iwabada-ne. ale któ­
rych nie wolno pomijać. W idzi paw 
rozpoczęliśmy N ow y Rok. cóż naprzy - 
kład pan< przeszkadza, żeby tera* wła 
śnie zm ierzyć się ze swojem przezna­
czeniem, ze swojetn szczęściem...

Rozmowa *  Tadeuszem wywarła na 
mnie wielkie wrażenie. Ponieważ je­
stem na swiecie zupetoe sama. posta­
nowiłam posłuchać Jego rady i obdaro­
wać siebie losem Loterji Państwowi 
i przynajmniej przez cały bieżący roK 
grę kontynuować.

Mczem ml to przecież n*e grozi *»®i* 
wyżej wygram.
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E
dam skie , m ęsk ie  r dziec.nne, naj­
n ow sze  m o te le , n a jn iższe  ceny, 
n ajlepsze w yk oń czen ie  jedynie  
w W ytw ó rn i o d zie ży  sportow ej

„PA LL IU M "
L w ó w ,  ul. H e t m a ń s k a  f. 22
obok M :ejsk. Muzeum Przem ysłow ego  1847

W kilku w.erszach.
Nowe pełnomocnictwa dla gen. John

sona. Prezydent Rooseveit udżielil 
gen. Tohscnow p-elnomoctnictw w 
sprawie kodeksów dotyczących tych 
gałęzi przemysłu, które zatrudniają d'0 

50.000 robotników zachowując d’a sie 
bie prawo zatwierdzania kodeksów co 
przedsiębiorstwach. zatriiclirających 
wyzsze ilości robotn ków P re2ydento. 
w  St. Zjedn. przysługiwać równ.ez bę 
dzię prawo wprowadzenia Kodak su w 
tycie w  wypadku gayby przem ysłów, 
cy nie przyjęli ich dobrowolnie.

Koionie żydowskie w Angoli? ,.Dal- 
ly Herald“ aonosi. że r/ąd portugalski 
zamierza otw orzyć w  Angoli w  swej 
kolonu zachodniej A fryce tereny dla 
kolonizacji żyd ow + 'e .:. szczególnie dla 
Żydów iKśekim dów ? Niemiec.

Ce! niemieckich kadr Pracy. Sekre­
tarz stanu w  ministerstwie pracy R ze­
szy Hirth oświadczył w  m owie w yg ło ­
szonej przez radio, że zadania kadr 
pracy nie ogranczauu sie tylko do wal 
ku z  bezrobociem Nawet po p rzczw ydę 
żtriiu klęski bezrobocia, kadry pracy 
będą utrzymane i muszą się stać :zko- 
tą wychowania obywatelskiego robot­
ników.

Baczność Legioniści!
Dnia 6 sierpnia 1934 r. przypada 20 

locznica wymarszu Pierwszej Kadro­
wej w  pole. zbliża się 20 rocznica po­
wstania Legionów' Polskich. Rocznicę 
tę święcić będziemy uroczyście. Sek­
cja kulturalno-oświatowa okręgu lwów  
skiego Związku Legionistów Polskich 
we Lw ow ie postanowiła uczcić tę 
wielką rocznicę naszą, wydaniem Księ 
gi Pamiątkowej, która zawierać będzie 
krótkie życiorysy i podobizny tych le­
gionistów. którzy poszli do Legionów 
w r. 1914 i w  latach późniejszych, a 
którzy pochodzą z  województw: lwów  
skiejo. stanislaw owskiego i tarnopol­
skiego.

W zyw a  się tych legionistów aby wk 
fia i rychlej przysyłali &\ve życiorysy (z 
podaniem obecnego stanowiska j adre­
su), oraz fotografii (na.uepiej fotografie 
z czasów legionowych, względnie ich 
odbitki) pod adresem: Sekcia kultural­
no-oświatowa Zarządu Okręgu Związ- 
łeu Legionistów Polskich we Lwowie, 
ul. Z.elona 12.

—  Wykaz zużytej wody z  centralne 
i wodociągu. W  niedzielę, dnia 24 
i. m. przy temp, najniższe;! — 9.6 i 
iwyższej +0 .2  przy opadzie 0.7 mOn 
ryto  21105 m. sześć, w  ody, dnia 25 
i. m. przy temp, najniższej — 1.8 i 
ijwyższej — 0.2 przy opadzże 6.0 m/m 
446 m. sześć., dnia 26 ub. m. przy 
tnp. najniższe i — 2.5 i na wyższej 
1.2 przy o-padre C-.6 m.'m 20SHI ni­
eść.. dnia 27 ub. m. przy temp. na-j- 
fszej — 4.0 i na iwy zszej — 1.2 przy 
adzie 0.4 m/m 2236S m. sześć., dnia 
ub. m. przy temp. najniiższcj — 2.0 

najwyższej +0.1 przy opadz.e 0 m/m 
456 ni. sześć., dma 29 ub. m. przy 
mp najniższej — 3.0 t najwyższej
0.2 przy opadzie 0 t+m 23725 m. 
eść.. dna 30 ub. m. przy temp. naj- 
śsize.i — 0.5 j najwyższej +1-0, przy 
•adzic O m/m 22024 m. Aześft a w nie 
ieię Inia 31 ub. m. P rzy  temp. ltau- 
zs-zei 0.0 i najwyższej -rl.4 przy  ô >? 
ie 0 t+rn zużyto 20724 rn. sześć.

SANATORJUM W B A T O W IC A C H
Te le fon : Kraków  13T-30 P O O  K R A K O W E M  A dr. t t l .:  S A N 8 A , Kraków

Zaburzenia układu  n e r w o w e g o  
i p rze m ian y  nraterji, odzw yczaje­
nia ud n arko tykó w  talkohoi, niko 
tyna, morfina, kokaina i t. p.), stany 
w yczerpan ia , kuracja tucząca i o d ­
tłuszczająca. = — — ■B  ±

T .zy  oddzielne pawilony w rozległych ogrodach, na stoku oołudniowvm, naj­
nowsze sposoby leczenia, kuchnia djetetyczna p o t nadzorem  lekarskim . 

Zgłoszenia do Zarzadu Sanatorium:

Vm~ B A T O W I C E ,  P O C Z T A  R A C I B O R O W I C E .

Sanatorjum prowadzone jest przez 
uniw. siły lekarskie; nieustanna op ie­
ka lekarska i pielęgniarska, instalacja 
elektryczna, woda z i m n a  i c i e p ł a  
w pokojach, ogrzane korytar-e, we 
randy otwarte i oszklone, kąpiele 
słoneczno • powietrzne. ------ =   -

L OHIA.

Bemarche U. S. A . w Berlinie.
Waszyngton, 3 stycznia. (P A T ). IB- sprawie ograniczenia prz^z Bank R zc- 

partament stanu poleci! ambasadorom szy wpłaty procentów pożyczek zagra 
Stanów Zjednoczonych w BerHnie do- niczmych 
konanie dtmarche u rządu Rzeszy w

N A S Z E  R E W E L A C Y J N E  C E H Y  
N A T U R A L N Y C H  W IN  G R O N O W Y C H !!!
N ajstarsza m arka  w ąg ierska  istniejąca ponad 100 lat to P A L U G T A Y -B u d a p a st

wśród innych marek światowych przez nas reprezentow ana.
Niektóre ceny i g a tu n k i»

Palugyay Zieleniak 
Ruster ustrjackic 
Barsac francuski 
Palugyay wytrawne 
M&doc czerwone 
Tokaj Maślacz 1924 r.
Palugyay mszalne 1924 r.
Vóslauer Cabinet austr.
Martinazzi Vermoutn 
Palugyay Extra-Furmint 
M elchiore Cinzano 
Paiugyay muszkatełowe 
M ad e ja  oryginalna

oraz 80 gatunków  stale na sk ła d z ie .
W y ł ą c z n a  sp rre  Ja ż  na P  o I s k ę>

VIN - M O N O P O LE —  Filia we Lwowie
ulica S y k s t u s k a  2. Telefon óf 42.

Wysyłka na prowincją w specjalnych paczkach żywnościowych o t  2 -  10 fl za 
zaliczeniem. — E f e k t o w n e  k o s z e  p o d a r . u n k o w f  co ctnach r e k l a m o w y c h .

Na wszelk ie imprezy K arnaw ałow e dajem y w ina w  sprzed?2 kom isową

1 fl. 07 1.. Z '. 2 t0 Tokaj 1924 r. 1 fl 0-5 1. Zł. 2 90
* n 3'— Graves Srancusk;e O-? i 3Ó0
** f* « 390 1 arJo\*ilzer czerwone 91 • W 325
•* t* 385 AęgiersKie czerwone * M 3 95
i* n ił 3 75 Tokaj słodki V <• 375
- 05 n 3 50 Tokaj Hegyaljai 1924 ■* 9 |9 3 90
.  < a n 4 — iauternes francuskie M ), 4-30
W » n 4' 5J GumpoldsKirchner V ■ fl 3S5
»  n w r — Tokaj Funnint 1924 r. m 3'90
it ł» w 475 Malaga luksusowa staia n W 4-95
łł « m 4 75 Tokai „z-peajal" Szccneny i - M M 475

» « 450 Moscato D ‘Asti włoskie 1* 9 450
łł « *i 475 larragona hiszpańska • !» |, 4 50

Prezes Sowpoltoryu w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3 styczmia. (Sz) Dp»ai 3 j łu p ze^row ad zetnie per-traktacyj z Pol 
b. m. przyjechał do W arszawy prezes rosem o plam eksportowo - importowy 
Sowpoltorgu w  Moskwie i pełuomoc- j Sowpołtorgu na r. 1934 Rokowania roz 
nik komisariatu handlu zagranic znego. J poczną się w  najbliższych dniach. 
Eirserw. Pzryjazdi p. Firsowa ma na cc i

Delegat Danku Akceptaiyinego
u rzę d o w a ć  tę d z ie  w e  L w o w ie .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 stycznia. (Sz.) Dowia­
dujemy się, że Bank Akceptacyiny w y  
znaczył stałych delegatów, którzy u- 
rzęaować mają w  oddziałach Państwo 
w  ego Banku Rolnego wc Lwow ie i Po 
znaniu.

Delegat z siedzibą w c Lw ow ie  jest 
wyznaczony na okręg województwa

lwowskiego, krakowsk.ego. stanisła­
wowskiego i tarnopolskie* o.

i-udaniem delegatów będzie udziela­
nie instytucjom i osopom zaintereso­
wanym wszelkich informacyi w zakre 
sie działalności Banku Akcepta^yjnego 
oraz współdzialanJ z  instytucjami kre 
dytowo-wierzycielskieini w  akcji z»a- 
wiera-ńa układów konwersyjnych.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TO W. SZKOŁY LUDOWEJ.

Józef  L i t w in o w ic z
K u p i e c

Radny m. Lw ow a, P rezes Kongregacji KupiackTeh V .ce?rezes Izby P rze ­
m ysło w o -H an d lo w ej, Członek £ar*ądu M K. K. O., Tow. M leszczeńsk eoo  
„S trze ln ica " , Stew a zyai-;n  a Kupców  i M łod z ii zy h andlow ej, S to w arzy­
szen ia  Mieszczan D zieln icy  Łyczak ow skie j Tow arzystw a  P rz y je d ó ł Francji, 
Senjor Korporacji „G d y i ia "  -  odznaczony Złotym . K rzyżem  Zasłu g i 
po długich i ciężkich  cierpieniach, zaap **> zun y  Sw . Sakram entam i, zasnął 

w Panu  dnia 3-go styczn ia  1934 roku , w 53 roku  życia.
Pogrzeb odbędzie sie w riatek, dnia 5 stycznia r. b. o godzinie 2-ej 

popołudniu z Krypty kościoła OO . H»rr,ardynów na cmentarz Łyczakowski, 
o  czem zawiadami ają poerąten i w  ciężkim smutku

Zona, Córki, Brat, Siostra, Zięciowie, Uinuir i Boazina.
N abo żeństw o żało bne  odbędzie się w  poniedziałek, dnu 8 stycznia r. b

o godzinie 9-tej rano w kościele paratjalnym Sw. Antoniego.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

AMBASADOR LAROCHE U  P. MIN.
BECKA.

(Telefonem od naszeeo  korespondenta)

Warszawa, 3 slyczr.ia. (S-z.) M/ku­
rier Spraw Zagranicznych Józef Beck 
oabył dziś dłuższą konferencje z am­
basadorem Francji w W arszawie p. ua 
roche.

k o m is j a  d ł u g ó w  p a ń s t w . ZBIFl
RZE SIE WKRÓTCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 3 stycznia. (S z ) Dnia 13 

b. m. w M i+sirestw ie Skarbu odbę­
dzie się posiedzenie kwmisi dlugóu' 
państwowych, pod przewodnictwem 
sen. Popławskiego. Na posiedzeniu rem 
przedstawione zosłaną sprawozda! a 
ze stanu zr.diużema we wnętrz n*gó i 
zagranicznego Państwa. W  skład 
sii wchodzą: s«*-n Popławski, sen. La- 
rysiew łar sen. Trąmpczyński oraz po­
słowie Holyński i Byrka.

WICFMiN DUCE PREZESEM FUN- 
FUNDUSZU BEZROBOCIA.

Warszawa, 3 stycznia. (PAT.’) Mijji-
sler Op ckj Społecznej powołał poase- 
kretarza stanu w  Min. Op. Spo-ł. dr. 
Kazimierza Ducha na stanowisko prze 
wcdniczącego zarządu głównego Fun­
duszu Bezrobocia, na miejsce wictmin. 
Rożnowskiego który objął stanowisko 
mezesa I z b y  Ubezpieczeń Społecznych,

Tytoń nie potanieje
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 3 stycznia. (Sz.) W  zwią 
zku z rozpowszechniamcini w ostatnim
czasie pogłoskami o mającej jakoby na 
s t ą p i ć  zniżce cen wyrobów t.\ tonio- 
wych. Związek <prz&daweow w yro ­
bów tytoniowych zawiadaimą na pod­
stawie informacyj. otrzymanych z D y­
rekcji Monopolu Tytoniowego. ż.e po­
głoski te sit pozbawione wszelkich pod 
staw i ogłaszane sa tendencyjnie.

S ta ty s ty k a  b e zro b o c ia ,
Warszawa, 3 stycznia. (P a T ) W e ­

d lu ! danych Państw, urzędów pośre­
dnictwa pracy liczba bezróbomych na 
terenie całego Państwa wynosiła w 
dmu 30 grudnia 342.058. co stanowi 
wzrost liczby bezrobotnych w  stosun­
ku do tygodnia sprawozdawczego po* 
przedmego o 15.650.

Losowanie dolaróweK.
(Telefonem od naszego korespoodora.)

Warszawa, 3 stycznia. (Sz.) W e  wbo 
rek odbyło się losowau^ pretrw ^pro­
centowej pożyczk; do.arowej. Ogółem 
wylosowanych zostało 95 t>remii oa 
sumę 37^00 dolarów.

12.bu0 dolarów padłe na nr. 647374.
Po 300u dolarów u? nr.: 133.766.

4a4 J03.
Po 1000 dolarów na nx. 1279912,

860710, 866483. Kw994ł. 1223515.
985348. 1097027.

Po 500 dolarów na nr.: i 352)5 79R387 
1)82715 648592 Ó2E49 242463 989952 
390u45 361020. 971954

Po lOu dolarów na n<r.: 552374.
1218480 195366 49264 608320 39098) 
132102 159711 358187 197331 345796
1460023 1237907 319574 975921 1227311 
23S93C 149873 1157398 14,%77l J 089315 
905210 1145410 972521 1278983 1317-152 
373376 1129457 1008682 540568 35^89 
865149 11110810 140360 1530783 127?. 
057169 46 '5«0 1471706 709717 68.0215 
9S519S 355002 5051.80 20498 1129534
1314,361 717909 1S60403 1492152 61,801 
64156 793829 1030148 747662 5277SD
116841 1111345 649682 541930 524960 
284090 950592 1337064 1242827 1094455 
41749 1304325 74864P 792588 146622) 
1207652 831161 33S321 6225SS.

Z a  1 Z l .  — 100
gramów znakomitsi wody kołońside: kwja- 
‘owej o trwałym I przyjemnym zapachu 
Perfumerie S. FCDE*?. Syksłte^ a 7 : K<v-

\
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m u r d jr y  p rzysp . W vjsk i harcers. 
bajecznie tan o ,  c dynie  w W ytw ó rn i

„ C E N T R U M "
we Lw ow ie, ulica Skarbkow ska 4 

' ■■ Te l. 72-84 :
(Naprzeciw kina Atlantic) 22 iti

D la c z e g o  z g i n ą ł  
N a d ir  S z a c h ?

Bon.baj, 3 stycznia. (P A T ) Jeden z  
dzienników kSbulskicli zamieszcza ze­
znania zabójcy króla afgańsldego Na­
dir Szacha, z których wynika, że za­
machowiec kocha! się w  pewnej kobie 
cie, która namówiła go  do zamo-rdowa 
nia Nadir Szacha, gdyż chciała w  ten 
sposób pomścić śmierć swego szwagra 
straconego na mocy wyroku, wydane­
go przez Nadir Szacha.

Im ponujący ruch na d w o rcu  
w a r s z a w s k im .

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3 stycznia. (Sz.) W  ciągu 
Ćwóch dni, poprzedzających święta Bo 
żeigo Narodzenia, ruch pasażerski na 
dworcu warszawskim byl imponujący. 
Jak wykazują dane statystyczne, w  
dniu 22 grudnia kasy biletowe na 
dworcu warszawskim sprzedały około 
67.000 btktów, zaś dnia 23 grudnia oko 
ło  50.000 biletów kolejowych, pozatem 
około 7000 osób nabyło bilety w  biu­
rach podróży. Dodać należy do tego, 
że bardzo dużo osób przejeżdżało 
przez dworce warszawskie. Ilość ich 
obliczają m  około 180.000 osób w  
dniach 22 i 23 grudnia.

Ucieczka w ię ź n ia .
Rzeszów, 3 stycznia. Dziś sprowa­

dzono do W ydziału Śledczego z  w ię ­
zienna karno-śledczego przy tutejszym 
sądzie okręgowym  niebezpiecznego 
przestępcę Stanisława Nędzę ze Stano 
mńeścia, celem dodatkowego przesłu­
cham ;a go na nowopowstałe okoliczno 
ści.

P o  skończonem przesłuchaniu zaku­
ło Nędzę w  kajdanki i odesłano pod e- 
skortą z  powrotem do więzienia. W  
drodze przestępca obezwładnił eskortę 
i z  łańcuchem na rekach zbiegł. Pościg 
pozostał na razie bez rezultatu. Dodać 
należy, że Nędza odpowiadać ma za 
czyny, zagrożone wysokiemi karami.

Kronika telegraficzna.
Rząd szwedzki projektuje rew izje 

prawa o clearingu, dotyczącego sposo­
bu wypłat na zagranicę. Projekt prze 
kazano do zbadania komitetowi pra­
wników, poczem będzie wniesiony na 
najbliższą sesję parlamentu, który zbie 
rze się 11 stycznia b. r.

Zamach na szwedzkiego hitlerowca. 
Ubiegłej nocy dokonano zamachu na 
szwedzkiego narodowego socjalistę, 
lotnika Wiklnnda, który dwa tygodnie 
temu w yw iesił flagę ze swastyką na 
Domu Ludowym  w  stolicy Szwecji. Za 
machowcy jadąc samochodem, oddali 
dwa strzały rewolw erow e do prze­
chodzącego Wiklunda, raniąc go  lekko 
w  ramio.

Zm iany w  ustawie loteryjnej.
(Telefonem od naszeeo korespondenta.)

Szanu jesz zd row ie , czas i  p ie n ią ­
dze, p od różu ją c , w ysy ła jąc lis ty  
^  tow a ry  sa m o lo ta m i. &  &  
In / o rtn a c ie  t b ile ty : T e l, 45-71  

i  2 9 -3 6  i  b iu ra  p od róży .

DARMO
:knc i cemie upominki, dostaje każdy 

kuDiiiacy. w perfumeriach 
S. F E D E R A  

Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 15ł 
Kto w  to watnl raczy sLe BrzckOMfe

Warszawa, 3 stycznia. (Sz.) Rada 
Ministrów uchwaliła nowelę do usta­
w y  o Loterji. Dotychczasowa ustawa 
o Loterji Państwowej ustaliła 20 prc. 
potrąceń z wygranej na rzecz skarbu 
Państwa. U trzym yw an i takiej normy 
stałej uniemożliwiło dostosowanie pla­
nów poszczególnych loteryj do zmienia 
jących się koniunktur na rynku loteryj 
nym.

Projektowana nowela do ustawy o 
loterji polega więc na wprowadzeniu

przepisu, który upoważnia Ministra 
Skarbu do zatwierdzenia planów po­
szczególnych loteryj oraz sposobów i 
terminów ich rozgrywania, i upoważ­
nia Ministra Skarbu do określenia w y ­
sokości opłaty monopolowe] na rzecz 
skarbu Państwa od loferji. Przeprowa 
dżemie takiej zmiany jest kniecznc dla 
umożliwienia monopolowi loterji prowa 
dzenia racjonalnej polityki przy ustala 
niu planów pszczególnych loteryj.

Z żałobnej karty.

S. p. Jó ze f Litw inow ie*.
W  dniu wczorajszym zmarł w  na­

sz cm mieście ś. p. Józef Litwinowiez, 
kupiec, wiceprez. .Izb y  handlowo-prze 
myślowej, członek Rady m. i prezes 
Kongregacji kupieckiej w  52 r. życia.

Zm arły wybitny obywatel naszego 
miasta brał ż y w y  udział w  życiu pu- 
bbcznem Lw ow a.

Od 8 lat prezes lwowskiej Kongrega 
cji kupieckiej stał na straży interesów 
kupiecfwa. dbając o powagę i znacze­
nie tego stanu.

Pow ołany do Tym cz. Rady m. dla 
swych zdolności i zalet osobistych, zdo 
był odraza wybitne stanowisko preze­
sa naiwiększiego klubu w Radzie. Klu­
bu gospodarczego.

Przed rokiem zrezygnował ku ogól­
nemu żalowi z tego stanowisak. nie 
mniej jednak brał ż y w y  udział w  pra­
cach Rady. należąc do różnych sekcyj 
i komisyj*

Niemniej zasłużył się jako długoletni 
członek Izby handlowo-przetnysłowej,

gdzie ostatnio pełnił zaszczytna fun­
kcję wiceprezesa.

Dobry obywatel, człow iek nieskazi­
telnego charaktru, ofiarny dla dobra 
publicznego, uczynny i serdeczny dla 
wszystkich, najlepszy mąż i ojciec ro­
dziny pozostawia za sobą żal w ielki i 
smutek szczery, schodzi bowiem ze 
świata w  sile wieku, gdy jeszcze dużo 
mógł zdziałać dla ukochanego Lwowa. 
Osierocił żonę i dwie zamężne córki.

Cześć Jego pamięci!
* m *

Na ratuszu lwowskim powiewa ocl 
rana żałobna flaga. W  pogrzebie bierze 
manifestacyjny udział cale kupiectwo 
i mieszczaństwo lwowskie.

Pogrzeb ś. p. Litwinowicza odbędzie 
się jutro w  piątek o godz. 14 z krypty 
OO. Bernardynów na cmentarz Łycza 
kowski. Kondukt przejdzie pod gmach 
Kongregacji, gdzie pożegna Oo kupiec­
tw o a następnie pod Izbę handlowo- 
przemysłową a stąd na cmentarz.

*

i  t r d io z e t e . ty £ J< J>

KREM N I Y E A
Ceny: zł. o,40 do zł. 2.60

Polaki produkt fabrukk PEBECO Sp. Akc. w Poznaniu

N A S Z E  P R E M J U M
W roku b i e ż ą c y m  1934 Prenumeratorzy nas 
otrzymywać będą, jak dotychczas premjum książkowe,

co miesiąc jeden to m  pow ieści
pierwszorzędnych nowoczesnych autorów 
p o  c e n i e  1 z ł o t e g o  z a  t o m .

W najbliższych 3-ech miesiącach abonenci nasi, którzy 
oprócz prenumeraty nadeszlą 1 Z ło tego  miesięcznie 
otrzymają następujące dzieła:

w  styczniu:

A rn o ld o  Fraccaroli „ R a j d z ie w c z ą t"
w lu tym :

R . C  S h e rriff „ K r e s  w ę d r ó w k i"
w  m arcu :

Jean G ira u d o u x  „ B e lla "
Wszystkie te trzy dzieła reprezentują wysoką wartość 
literacką i odznaczają się niezmiernie zajm ującą treścią.

Cena ich w  handlu w y n o s i Z ł .  1 8 .
Ponieważ niezbędnem jest dla nas ustalić zgóry ilość 

egzemplarzy wyżej wymienionych powieści, mających 
stanowić premjum dla naszych prenumeratorów — pro­
simy o możliwie rychłe zgłoszenia, oraz nadsyłanie, o ile 
można bez spóźnienia, prenumeraty za styczeń wraz 
z należnością za pierwszy tom dodatku powieściowego.

N ie m ie c k ie  in fo rm a c je  
o fra n c u s k ie j nocie.
Berlin, 3 stycznia. (P A T ) Niemieckie 

biuro informacyjne, donosi, że w ręcze­
nie francuskiego memoriału przez am­
basadora Ponceta poprzedziła gwałto­
wna kampania dyplomatyczna o  treść 
komunikatu, która rozegrała się w  oko 
licznościach. jakie muszą w yw ołać zda 
mienie. '

Termin wręczenia odpowiedzi fran­
cuskiej ustalony został najpierw na 
dzień wcześniejszy, później jednak 
oświadczono, że komunikat otrzyma 
ostateczna formę, dopiero po powrocie 
ministra Simona z Rzjarm. Paul Bon- 
cour chciał bowiem w yzyskać wyniki 
rozmów rzymskich. Następnie dzienni­
ki paryskie ujawniły fakt. iż ieden z 
sojuszniczych rządów, kóremu zako­
munikowano treść memorandum, w  
ostatniej chwili interweniował u fran­
cuskiego ministra spraw zagranicz­
nych, w  sprawie przeprowadzenia pe­
wnych zmian w  nocie francuskiej Fakt 
ten miał wpłynąć na przyśpieszenie 
wręczenia aide memoire francuskiego 
rządowi Rzeszy.

Fran cu ska p o ż y c zk a
k o n s o lid a c y jn a .

Paryż, 3 stycznia. (P A T ) W czoraj 
ogłoszona została pierwsza transza po 
życzki t. zw . konsolidacyjnej, której 
warunki są następujące:

Pożyczka będzie zrtalizowana w 
formie bonów 5, 10 i 15-letmidi. i3® 
upływie pięciu lat bony będą wykupy 
wane według nominalnej wartości, po 
upływie 10-ciu lat według kursu 105, a 
po 15 latach po kursie 110. Skarb za­
strzega sobie prawo wykupu bonów w  
każdej chwili, po upływie 6 lat w  ce­
nie nominalnej, doliczając 1 proc. za 
każdy następny rok. Pożyczka opro­
centowana jest na 5 proc. Bony znajda 
się w  obiegu z dniem 15 stycznia b. r.

ZE  SPORTU.

M IĘDZYNAR. ZA W O D Y W  ZAK O PA  
NEM.

Zakopane, 3 stycznia. (P A T ) Tego­
roczne zawody łyżw iarskie o  cbarakte 
rze nr ędzynarodowym w  jeździe sztu­
cznej odbędę się w  dniach 5 do 7 b. m. 
W  zawodach wezmą udział łyżw iarze 
Czechosłowacji, Niemiec, W ęgier i Po 
ski.

KANADYJSKA D RU ŻYNA w  P O L ­
SCE.

Katowice, 3 stycznia. (P A T ) Słynna 
kanadyjska drużyna hokeja ra lodzie 
Ottawa Shamrocks rozegra w  stycz-* 
il u kilka meczów w  Polsce. Na razie 
zakontraktowana została drużyna ka­
nadyjska do Katowic n dzień 20 stycz­
nia. Po Katowicach nastąpić mają me­
cze w  Krakowie i Warszawie.

Dwie eksplozje 
w Borysławiu.

, Borysław. 3 b. m. o  godz. 12 w  po­
łudnic nastąpiła w  Borysławiu przy ul. 
Pańskiej eksplozja gazu, który przedo­
stał się kanałem do mieszkania dr. 
Domfelda i spowodował silny wybuch, 
skutkiem czego uległo aniszczentu 
urządzenie łazienki, oraz część mie­
szkania. >

Równocześnie nastąpił wybuch w  są 
siednim domu urzędniczym firmy Lin- 
(łenbaum, gdzie zostało zniszczone biu 
ro tej firmy, a w  mieszkaniach zaryso­
w a ły  się ściany, sufity i fundamenty.

Ofiar w  ludziach nie było. Natych­
miast po wypadku przybyła na miej. 
sce komisja magistracka oraz policja, 
która sporządziła protokół.
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„ C u k r o w a  c h o r o b a "  P o l s k i .
Pod pow yższym  tytułem przyniósł 

ostatn i ze sz y t  uswinta*4 bardzo in te re .  
suia v  a przytem  iasno i przystępnie  
nap.samy a rtyku ł  o pewnej dotkliwej 
b o lączce  naszego życia zospodnrczego 
—  o naszej  na niezdrowych podsta­
w ach rozbu dow anej,  produkcji  cukru, 
która przedew szystkiem  bije pn k iesze­
niach polskiego konsumenta. Arrykuł 
ten ze wzg-lędu na z a w a rte  w nim 
uwagi P ozw alam y sobie przedrukow ać 
w całości.

Dla zaspokojenia w  Polsce koostmi- 
cji cukru, nawet wyższe: od obecnej, 
wystarczyłaby połowa istniejących 
cukrowni- Dziś mamy cukrowni dwa 
razy tyle, niż potrzeba. D aezego? 
Ponieważ przed wojną na tem te ry ­
torium maleiącem do trzech różnych 
organizmów ekonomicznych. byto ich 
tyle. No i flatego, źe w roku 1919 nic 
zpflląizła sie w  Polsce wtadza. która 
pozwoliłaby odbud rwać tylko takrf 
iosc cukrowni, jaka potrzebna jest dla 
nowego państwa. Gdyby tak postą­
piono-, oszczędzonoby miliony które 
mażnaitfy było użyć na przedsiębior­
stwa istotnie potrzebne.

Oczywiśoie, skurczyłby sie obszar 
póll buraczanych: lecz Bierni ł n »  w
ciągu Jat ubiegłych znaleźliby irnie kid 
tury, opłaca, ące siię nie górze od bu­
raków. Gdyby swego czasu została 
dokonana raka transplantacja kapitału, 
mielibyśmy ulokowany w- cukrownic­
twie kapitał dwa razy mniejszy, mż 
dr siari. Ponieważ jednak kik się nie i 
stało, w ięc dzi-ś cały kaphnł idokowa- 
ny w  cukrów r, ctwic wymaga, aha da­
no mu możność pracy.

Państwo tym wymaganiem idzie na 
ilikię. zezwaiaiac na dumping cukru 
zagranica: w  Polsce konsument pfact 
za cnk er przeszło d l  a razy tyle, niż 
powinien, a holeudrzy i anglicy do­
stają polski cuk’er noniżei kosztów 
produkcji. Ró-ż-ycę pokrywa TÓlsik* kom ; 
sum en t

Tym  sposobem istnieje paradoksalna 
sytuacja: gdybyśmy !_■ nie eksportując 
wcale — posiadali tylko połowę istnie- 
i:\cydi cukrowni, cukier w  Polsce b y ł­
by coś o połowę tańszy.

*  *  •

Słuszne jest twierdzenie, że sumy, 
uidpiacane za cukier, umożliwiają Sdią- 
cym cukrowniom danie pracy robot­
nikom. urzędnikom, inżynierom i t. d., 
o-j-az opłacania odsetek o-d zaangażo­
wanego kapitału. Lecz r emniei słusz­
ne będzie twierdzeń;e, że w  takim ra­
zie gros sum nadpłacanych można trak 
hować jako ukrytą formę funduszu ha 
zatru-dnżenie Bezrobotnych. A kapitał
błędnie inwestow amy czy  ma prawo 
domagać snę stałego wynagrodzeni? 
z kieszeni publiczności?

Gdyby choć tem dumpingowy cukier 
był u nas, tak iak w  Rosji sowieckiej
własnością Państwa? W  łak'm razie 
możnaby na u spra wi e dliwieni e dum­
pingu powiedzieć: ..Tm dno, ?kaith na- 
gw aft potiizfcbuie wahtt m  sw e oele, 
w iec zdziera -Skórę z obywa/teli". Lecz 
tak nie jest! Właścicielem jest kąpwfl 
prywatny i on imkasn-e gotowkię otrzv 
maną.

W  tych warunkach wysuwa sńię ar- 
wiJmen-t, broniący cukrowego dumpin­
gu rzekomem. korzyściam- dla balansu 
haimU1 owego i wogćle gosipodnnki kra­
jowej jalko całości.

Rozt atrzimy ton argument W eźm y, 
dla ilustracji, Pynotezę, że w kram 
sprzedajemy 100 tonn cukru po 5 fun­
tów  sterlingów tonna. a zagranica dni 
gie 100 tonn po jednym fundie. W  ta­
kim razie całość produkcji, wynoszącą 
200 trnrt. jest sprzedana za 00O fun­
tów. Znaczy to. że przeciętna cena 
tynkowa za tonne wyniesie 3 funty 
Konsument krajowy jednak, zamiast 
zapłacić za swe 10T* tonn -̂ 00 funtów, 
olaoi 500. czyli daje 500 funtów ponad 
cenę mommailma’ za to  by do Polski 
wpłynęło z zagramicy 100 funtów.

Z przykładu tego wynika jasno, żc 
gdyby nawet wprowadzono pod Lek 
specfałbiy na pokrycie niedoboru bilan­
su handlowego, spowodowanego fa ­
gi em wstrzymaniem eksportu cukru.
(o jeszcze tak: oodrteh byfcy o r # ^ ‘ 
wę niższy od tego. co dziś kosztuje

P o l s k ę  nas'/ cukru,w\ sposób la ta n i a  
r z e k o m e j  d z iu r y  w  bi,a n s ie  handlo­
wym.

* * *

Przez lat piętnaście niektórzy nazy­
wali tawi stan rzeczy koniecznością 
gospodarczą. Wreszcie Rząd doszedł 
do wniosku, że niema racii uwiecznia^ 
błędu, poptlnionegu przez odbudowa 
niie dwukrotn.e większe; od potrzebne 
ilości cukrowni drogą sta'cgo marno- 
wania grosza polskiej iu-hfepn«śoi_, i za 
rządził padanie sytuacji- w cukrownic­
twie w celu zmiany dotychczasowego 
stanu .rzeczy.

Praw idłow e rozwiązanie sprawy, 
bez reszty, wym agałoby: zupełnego

t zniesienia dumpingu i zużycia w  spu- 
j sól) produkcyjny kapitałów mwesto- 

wj.nych w  z.będnycli cukrowniach. Ta 
kie zadanie jest do wykon ima. choć 

1 przechodzi zakres uprawnień, posiada- 
; uych w  tej ciiwnli przez Rząd 

i W  tych ckolicznoścGch trudno jest 
1 T/ewidz eć, jaką mianowicie formie 
konkretną przybiorą posunięcia Rządu. 

' i łV każdym razie iuż diztś utożna po- 
iedz eć jedno: akcia Rządu nie pój- 

I dzie w  kierunku zamknięcia połowy 
j ni kro”  z tem że czynne płaciłyby 

zamkniętym „postojowe" nówme ich 
zyskom dotychczasowym, a jedno ege- 
śirc pozostawiły własnemu losowi no­
wo rzesze beziobotnych. M . P .

kaine pismo hitlepovrskie w  Kłajpedzie 
będzie zawieszone. Noszenie u rondo­
wych koszul z oaznakami swastyki hi 
tlerowskiej ma być zabronione.

Agenci hitlerowscy finansowani byli 
przez centrum partii hitlerowskiej w  
Berlinie i planowali przewrót bałtycki 
na korzyść Niemiec. Dz;ałalność ich 
stała się wkorcu niebezpieczna dla pań 
stwia, zwłaszcza, że wielu agentów 
piastowało w p ływ ow e stanowiska w 
żyeH? publiczne n Litwy,

K o n flik t  m ę d z y  H itle re m
a G o rm g ie m .

rwoduhpujane w 9abiarxLcach~

^ N i E P n z t ś a G w o N E ; —  

|ł=  w W YD AJNO ŚCI rŚW IATŁĄ  

w EKONOMICZNEJ TRWAŁOŚCI
^B.mifcjpjnw mit.

r W MAŁYM Z U Z Y U U

Nuncjusz Apostolski Marr.iaggi w ygłasza przemóiw enie nowoi oczne
Prezydenta R zeozypospoi^eć.

dc P-

Ustawa o ochronie przyrody.
i I elefonem od

Warszawa, 3 stycznia. (S z) Rada 
Ministrów uchwabla projekt ustawy o 
ochranie przyrody. Projekt ten :est w y 
konan.em rezolucji Sejm u i Senatu z r. 
1931, wzywającej Rząd do opracowa­
nia takiej ustawy. W  ustawodawstwie 
polskiem próble.m ochtony przyrody 
uwzględriony był tylko fragmentary­
cznie.

Projekt nowej ustawy ptzewiduje, 
że ochronie podlegają: ziemia, jej
ukształtowanie i formacie, jaskinie, wo 
dy stojące i płynące, wodospady, brze 
gi tych wód, zwierzęta, rośliny, mine­
rały i skamieniałości, których zacho­
wanie leży w ;nteresiie publicznym ze 
względów estetycznych, lustotycz- I

Londyn. 3 stycznia. UJA T ). „Morimig j 
Post“  daniosi na podstawie wiadPjW- j 
śd , pochodzących z kół zbliżonych do 
poselstwa litewskiego w Londynie, że 
rząd litewski przygot -wu,. energiczne 
żarządizenk celem zlikwidowania agi­
tacji hitlerowskiej na Litwie.

naszego korespondenta.)

nych, pamiątkowych, lub też ze wzglę 
du na swoiste cechy krakmrazu, 

Projekt ustawy przewiduje, że Rad • 
Ministrów może speojalnem rozpoizą- 
dzeniem utworzyć Park Narodawy w 
okolicach o krajobrazie szczególnie pię 
kr.ym i oogatym w  owbliwości pry.ro- 
óy, gżzie och lun a jej nie może ograni­
czyć 9ię dc opszczególnych przedmio­
tów. iecz objąć winna ich skupienie na 
pewnym obszarze.

Zwierzchni nadzór nad ochroną przy 
rody należy do Ministra W R  i OP.. 
kró-y ustanawia konserwatorów przy­
rody oraz powołuje specjalną Państwo 
wą Radę Przy rudy i komitety ochrony 
przyrody dia pewnego obszaru kraik.

Litw a  wysiedla hitlerowców.
W  najbliższym czasie rząd litewski

ma deportować <00 agentów hitlerow­
skich. rekrutujących sie z pośród nau­
czycieli. sędziów l urzedn'ków.

Pierwsza grupa ma być wysiana P<> 
za granicy L itw y 18 stycznia, następ­
ne zaś w dn»u 1 kwietnia i 1 lipca. Lo-

Paryż, 3 stycznia. (P A 'P  Korespon­
dent Havasa w t3er]inie przypsuie du­
że znaczenie faktowi, iż pomiędzy oso­
bami, którym kanclerz Hitler przesłał 
listy z życzeniami noworocznemu, mie 
znajduje się GorLng. To  porrmięcie Go- 
ringa dało powód do różnych komenta 
rzy w  berlińskich kołach politycz­
nych.

W  kołach tych przypuszczają, że 
obecnie wyłoniły się nowe trudności 
pomiędzy Hitlerem a Góbbeisem z je- 
doę, strony, a Gozingem z drugiej.
Te różnice zaznaczyły sóę wyraźnie w 
spranie zamierzonej reformy Rzeszy, 
zapowiadanej od pewnego czasu, stale 
jednak odraczanej.

Podkreśla się w  Berlinie, iż w  mo­
wie, wypowiedziane; prze, rad jo. Gob 

j bels oświadczył, iż rok 1^34 bedzie ro 
Liem retormy Rzeszy. Natomiast Gó- 
r*n.g jest wyraźnie przeciwny refor­
mie ustroju Rzeszy, ze względu na 
0-s’ abienie przeważającego dotychczas 
stanowiska Prus w Rzeszy. W  tej 
sprawię Grinng zdoł?ł uzyskać popas 
cie piezydenta Rzeszy Hurdooburg?, 
który odpowiadając na życzenia Gorin 
ga w  czasie składania życzeń nowo­
rocznych, w  dniu 1 stycznia, specjal­
nie podkreśli historyczną rolę Prus.

C h ł b p i e c  v i ł a p a c h  I w a .
(Telefonem od nasrego koresoondenta) 

Wąrszawa, 3 stycznia. (Sz) Z Łodzi 
donoszą: W  łódzkim zwierzyńcu do­
szło do tragicznego tyypadku. Do 
zw ieizyńca przybył w towarzystwie 
starszego brata 8-letni Jerzy Gordon. 
Chłopcy stali przez pewien czas przed 
klatką lwa. Gdy starszy brat na chwi­
lę odszedł. Jerzy Gordon podszedł do 
prętów klatki. W  tym momencie lew1 
wysunął przez pręty łapę i uderzy! 
chłopca po głowie, zdzierając mu płat 
skóry z czaszki. Drugą łapą lew przy­
cisnął chłopca do klatki. Przerażosia 
publiczność rzuciła się na pomoc, je­
dnakże dopiero służote zwierzyńca 
udało się uwolnić chłopca z łap lwa. 
Jerzy Gordon zemdlał. Przewieziono 
go do szpitala gdzie stw-ierdnono. że 
ma zdartą skórę z głow-y. zwichnięte 
ramię i wiele ran od pazurów Stan 
jego jest dość ciężki.

Z a  1 Z ł .  -  100
grSłtlijw znakomitej wody kolońskiej k w ia ­
towej o trwatyn. i orzyjemnym zapachu 
perfumerie S. FEDftP Sy k s tu sk a  7 i Ko­

pernika 15a

Temperatura we Lwów ę  w dn v 3 
stycznia b. r. wynosiła- o godz. 7 rci- 
na c iśn .  barom, 735.94. temp. — 7.8, o  
godz 1 w poł. ciśn. barom. 734.5], tem 
oeratura 9.2, o godz 9 wieczór eiśm. 
barom. 733,51. temp. 10.8.

m ie d z y n a r . z a w o d y  a k a d e m i­
c k ie .

Collt di sesHeres 3 stycaria. (P a T) 
Odbr»y się tu rpiedz/nam>dow< zawo 
dy narciąrskh związKÓw aikadęinicłofdh, 
w obocuośc na&tęipcy trosm włoskiego 
księcia Piemontu. W punktyc  ̂ draży- 
nowej pieiwsae miejsce zdobyły W ło ­
chy —  72 punkty, nesherurńe AngHb —  
50 p. i Austria 4? n



6 V r. 7 (bfa * 'ł jT Z iife  1034.

Przepowiednie noworoczne ftussoiinie ,o .
Budapeszt, 3 stycznia. (P A T ) „Pe- 

slor LIoyd“ przynosi artykuł Mussodi- 
itieg-o na temat perspektyw pcl tycz- 
nydi przyszłego roku. Mussolini stwier 
dza, że zwollemicy całkowitego roz­
brojenia musieli ostatecznie pogrzebać 
swe nadz eje. Świat musi rozpocząć 
od nowa, jeżeli chce osiągnąć polep­
szenie polityczne. Rozwiązanie trudno

Sci musi sie rozpocząć reforma Lig1' 
Narodów. Liga albo będzie reformo­
wana, albo zgin ę —  bowiem Liga 
Mar. bez udziału najpotężniejszych 
państw nie ma racji istnienia.

Rok 1934 przyniesie zapewne po­
wrót do równo wagi sił. Mussol n; nic 
wtórzy w  możliwość wojny, a to z 
powodu braku kapitałów, jak również

dlatego, że narody przeżywają obec­
nie okres wewnętrznej odbudowy i 
uspokojenia.

Dawny system demokrafyczno-libe- 
■-liny rozleciał sie w  gruzy. Będz emy 
wiadom i wzrostu koncepcyj korpora- 
•yjiiydi we wszystkich krajach. Rok 
1934 będzie stanowi! decydujący krok 
w łtif« iitłLu faszyzacr Świata.

„ H u c u is k im  s z la k ie m  
II. B r y g a d y ' 1.

Warszawa, 3 styczna. (P A T ) Dła 
uczczenia czynu II Brygady Legionów 
zorganizowany będzie w  Karpatach 
3-dniowy marsiz narciarski, o charakte 
rze zawodów, pod nazwą .Huculskim 
szlakiem II Brygady Legjon6w“ .

Protektorat przyjął P . Marszałek
Piłsudski, ustanawiając nagtodę puze 
chodnią swego imienia. M arsz zorgani 
zow aey będzie przez wojsko przy 
współudziale Towarzystw  Przyjaciół 
liuculszczyzny i Polskiego Związku 
Narciarskiego i zostanie wciągnięty do 
s’ałego terminarza imprez zimowych.

Termin marszu tegorocznego przypa 
da w  dniach 16— 18 lutego 1934. Udział 
w  zawodach mogą brać zespoły w oj­
skowe i niewojskowe, zgrupowane w  
dwóch k,asach: 1) patrole wojska ' 
KOP*u, 2) patrole Straży Granicznej, 
Po .ic* Państw., Związku Strzeleckiego 
1 cywilnych towar/y suw narcarskieh.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIF  

===== w BYTOMIU

K r a i o b r a z  l it e w s k i .

W y c o fy w a n ie  2 0 - z ł o t ć w e k  
II. e m isii.

Warszawa, 3 stycznia. (P A T ) Bank 
Polski przystępuje z dniem 2 stycznia 
1934 do wycofania z obiegu biletów 
bankowych 20-złotowyeh II emisji z 
datą 1 marca 1926 j 1 września 1929. 
Bilety te będą prawnym środkiem pła 
tniczym do dnia 30 czerwca 1934.

Zdjęcie przeostawia malowniczo! położony cmentarz w miejscowości Siauliai na Li­
twie.

Cele drugiej piatlletkl.
Moskwa, 3 stycznia. (PAT.) Opubli­

kowane zostały wytyczne drugiego pła 
nu pńędoletndiego opracowanego przez 
premiera Mołotowa i prezesa Gos- 
płanu. Zasadniczym celem 2 piateletki 
ma być ostateczna likwidacją elemen­
tów kapitalistycznych i klas społecz­
nych na zasadzie całkowitej kolekty­
wizacji rolnictwa. Do r. 1937 mają zni 
knąc ostatnie gogspodarstwa indywi*

i dualne, oraz ostatnj niezrzeszeni rze. 
mieślney, a także resztki własności 
prywatnej na narzędziach produkc]!. 

i W dziedzinie gospodarczej ma być u- 
kończona techniczna rekonstrukcją ca­
łego gospodarstwa narodowego Z. S. 
S. R., które ma stać się przodującetn 
pod względem technicznym wśród 
państw Europy.

C u kier dla b e z r o b o tn y c h .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 styczna. (Sz.) Podo­
bnie jak w  łatach ubiegłych, zrzeszo- ! 
ny przemysł cukrowniczy zadekłaro- 1 
w a l w roku bieżącym Funduszowi Pra 
cy  na cele pomocy bezrobotnym 
10.000 q cukru, to jest 1 mil jon kilogna 
mów, po 20 groszy za * kg. Ponadto

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA-

R o z k a z  H in d e n b u r g a  
d o  a r m jl.

Berlin, 3 stycznia (P A T ) Z okazji 
Now ego roku prezyd. Hindeflburg » •  
głosił roizkaz do siły zbrojnej, w  któ­
rym  podkreślając doniosłość zeszłoro­
cznych zmian dla całego narodu nie- 
mieckiegoi, w zyw a  armj© i flotę* aby 
w  wykonań u swych przyszłych obo­
w iązków  zachowały wierność i posłu­
szeństwo.

D A R M O
piękne i cenne upominki, dostaje każdy 

kupujący, w  perfumeriach 
S. F E D E R A  

Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 

Kto w to wątpi raczy się przekonać.

Ubezpieczalnie społeczne.
Warszawa, 3 stycznia. (P A T ) Z 

ón. 1 stycznia 1934 wchodzi w  ży ć *  
na całym obszarze państwa ustawa z 
dnia 28 III. b. r. o ubezpieczeniu społe­
czne m (Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 396), 
w zakresie wszystkich działów, obję­
tych tą ustawą, t  j. o ubezpieczeniu na 
wypadek choroby, emerytalnem robot­
ników j pracowników umysłowych, na 
wypadek bezrobocia pracowników u- 
mysłowych i od wypadków wszyst­
kich Pracowników. Jednocześnie woho 
dzi w  żyde rozporządzenie wykonaw­
cze Ministra Opieki Społecznej, normu­
jące sposób dokonywania zgłoszeń i 
uiszczania składek w  zakresie ubezpie­
czeń społecznych.

Z dniem i stycznia 1934 zostają z do 
tychczasowych Kac Cti°rych utworzo­
ne ubezpieczalnie społeczne. Wszelkie 
zgłoszenia do ubezpieczeń I składki za 
okres od 1 stycznia b. r, począwszy, 
kierować należy wyłącznie do ubezpie 
czalni społecznych (byłych Kas cho­
rych) lub ich oddziałów.

Pracodawcy obowiązani sa zgłosić 
w  terminie najpóźniej do 31 stycznia 
*934 wszystkich Pracow ników , zatru­
dnionych w dniu I stycznia 1934. bez 
względu na to, czy byli oni poprzednio 
zgłoszeni do instytiicyj ubezpieczeń 
społecznych. Zgłoszenia winny być do  
konywone indywidualnie, dla każdego  
pracownika na formularzach N r. 1, do

W i n s z u i e m y  a le ... nie z a z d r ^ ś r m y .

nabycia w  ubeopleczalniach (b. Kasach 
chorych).

W szyscy pracodawcy, zatrudniający 
pracowników, obowiązani są zgłosić 
do ubezpieczenia swe zakłady pracy w 
terminie do 15 stycznia na formula­
rzach Nr. 7. Pracowników przyjętych 
Po dn'u 1 stycznia, obowiązani są zgia 
szać w tym samym trybie do dni 7- 
miu, jeżeli zaś zakłady pracy leżą po­
za siedziba ubezpieczalni lub oddziału, 
do dni 10-ciu.

Składki należne za czas po 1 stycz­
nia obowiązani są pracownicy uiszczać 
do ubezpieczalni. łącznie za wszystkie 
rodzaje ubezpieczeń co miesiąca, uai 
później do 10-tego. W  tym samym ter­
minie należy zgłaszać o zmianach w  
stanie zatrudnienia lub zarobków Pra­
cowników, w  sposób przewidziany w  
rozporządzeniu wykomawczem * w  « -  
wentualmych pouczeniach.

Pow yższe nie dotyczy zgłoszeń 1 
uiszczania składek robotników rolnych, 
podlegających tylko ubezpieczeniu od 
wypadków, z  wyjątkiem pracodawców 
rolnych, zatrudniających pracowników 
umysłowych, których winno się zgła­
szać w  sposób w yżej podany.

Projekt ustawy 
o p elesn.arstw.e.

N a ostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów uchwalony został projekt 
ustawy o pielęgniarstwie.

Ustawa przewiduje, żc stałe prawo 
odbywania praktyki pielęgniarskiej, 
oraz używania tytułu pielęgniarki 
lub pielęgniarza przysługuje wyłącz* 
nie osobom, które są obywatelami 
polskimi oraz posiadają dyplom 

| szkoły pielęgniarskiej.
I Za praktykę pielęgniarską uważa 
i się zawodowe wykonywauie nastę* 
I pujących czynności: pielęgnowanie 
: chorych w zakładach leczniczych i 

domach prywatnych; wykonywanie 
zleceń lekarza przy chorych; pracę w 
zakresie szerzenia higjeny ogólnej i 
osobistej i zapobiegania chorobom w 
zakładach leczniczych, instytucjach 
zapobiegawczych, instytucjach spo* 
lecznych, szkołach, zakładach prze* 
myślowych oraz w domach prywat* 
nych.

Pielęgniarze obowiązani są przed 
rozpoczęciem praktyki zarejestrować 
się w  urzędzie wojewódzkim, który 
wydaje zaświadczenia uprawniające 
do odbywania praktyki. Pielęgniarzy 
obowiązuje tajemnica zawodowa, o* 
prócz pewnych specjalnych wypad* 
ków. Szkoły pielęgniarskie mogą być 
otwierane i prowadzone tylko po u* 
zyskaniu zezwolenia ministra opieki 
społecznej. Nauczanie w szkole pic* 
lęgniarstwa trwać powinno przynaj* 
mniej 2 i pół roku.

d w u d n io w a  w yc ie c zk a  
n arciarsK a.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie uruchamia w  dniach 6 i 7-go 
stycznia b. r.. pociąg ..Narty . Brioge** ze 
Lw ow a do Lawocznego. Odjazd ze Lw o­
wa w  sobotę 6 stycznia, o godz, 7*55. Po­
wrót do Lwowa w  niedziele 7 stycznia, o 
godz. 21‘06.

W  programie wycieczki narciarskie i t>°d 
kierunkiem fachowych przewodników bez­
płatne kursa narciarskie i zabawa tanecz­
na na stacji w Ławocznem. W  dmu 7-co 
stycznia zawody narciarskie (bieg 12 kilo­
metrowy) w  Lawocznem.

Noclegi w pensjonatach i w schroniskach 
w Skolem. w  Hrebenowie, w  1 ucnli. Sław  
siku i Ławoczmem w  cenie od 1 do 2 z*, od 
osoby.

Przewidziane również noclegi w  ogrza­
nych wagonach kolejowych. Wskazanem, 
byłoby zabrać ze soba koce oraz podu- 
szeczkl.

Cena biletu w  obie strony 7 zł. 20 er Bi. 
lety do nabycia w  P. B. P. „Orbis", pl.
Mariacki 8 i w Towarzystwie Waeons 
Llts Cook. pl. Halicki 15 do piątku godzi 
na 14-ta.

, W , ,1 K U , O c.  ̂ v  *  a i * j  , ! PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA-Członkinie klubu pływaokiego Regulara w Kenwood w  Angl.u podczas kąpieli lodo-
wei rozgrzewają sic eieolvm trunkiem 1 N I* r H  T r t w  C 7 irr»» v  i n n n W P l
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Społeczeństwo na stra ży b u d że tu ,
p a m ię ta  o I V . racie P o ż y c z k i  N a r o d o w e j.

Rok uowy odziedziczył w  spadku 
Po roku mmionym wszystkie troski, 
wszystkie nierozwiązane zagadwenia, 
pod ciśnieniem których pozostawał do 
tąd świat. Atmosfera niepewności ota­
cza nas w  dalszym ciągu i brak nara- 
zie symptomatów, które wskazywać- 
by m’a ły  na rychłą odmianę politycz­
nej aury.

Gdy chodzi o dziedzinę między r a o 
dowych stosunków, przeciera się w 
sposób niewątpliwy horyzont na wsclio 
dzie Europy. Znormalizowanie w zaje­
mnych stosunków między Polska a Ro 
sją sowiecką —  od paktu o  nieagresji 
poczynając — umożliwiło zbliżenie tych 
państw w  dziedzinie gospodarczej i kul 
tura hej i musi mieć swoje refleksy w  
całokształcie międzynarodowych za­
gadnień. Um owy polsko-gdańskle i ro­
zm owy berlińskie mogą stać się punk­
tem wyjścia dla zgodnego s ą s i e d z k i e ­
go współżycia, o ile i po stronie nie­
mieckiej zjawią się niedwuznaczne do­
wody pokojowych tendencyj. respektu 
jących uprawnione interesy innych 
państw i narodów.

Na szerokim świecki jednakże chmu­
ry niepewności przesłaniają wciąż gro 
żn'e horyzont Podważony został auto 
rylef i sain byt Ligt Narodów, która 
przez szereg Lat powojennych była — 
niedoskonałym z pewnością —  instru­
mentem polityki światowej. T>m sil­
niej w ięc dymią zarzewia możliwych 
przyszłych konfliktów, a rezultaty mo­
dnych dziś wojażów przeróżnych dyplo 
matów nie stoją w żadnym stosunku 
do wydatkowanej energii i jednodizien 
nyoh reklam.

W  dziedzice ekonomicznej trwa na
szerokim święcie w dalszym ciągu huś 
ławka pieniądza, pogłębia się wojna 
celna wszystkich przeciw wszystkim. 
Prym itywny autarkizm święci triumfy, 
ograniczenia dew izowe i moratoria w 
coraz wyższym  stopniu utrudniają mię 
dzynarodową wymianę kapitału i to-

DARMO
piękne i cenne upominki, dostaje każdy 

kopuiacy. w perfumeriach
S. F E D E R A  

Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 

Kto w to wątpi raczy sie przekonać.

waru. Po  zupejnem niepowodzeniu kon i 
fereiicji londyńskiej ustały już nawę1 ) 
próby poszukiwań zbawczych untwer 
sainych leków na obecną niedolę eko- ; 
iiomiczną świata i już żadne papiero­
we, pełne ogólników komunikaty nie 
usiłują przesłonić nicości podejmowa- i 
uycli w  tym kierunku usiłowań.

Polska oddawną i konsekwentnie re­
alizuje swoje cele państwowe „własne j 
ml silami1* swą gospodarkę finansową, j 
wolną od ryzykownych eksperymen­

tów, od Prób sztucznego „nakręcania 
k‘JtrjunikituTy“ opierając na niewzruszo­
nych podwalinach: zdrowego pieniądza 
i zrównoważonego budźdtu. Pod ko­
niec właśnie ub. roku w  15-lecie odzy­
skania politycznej niepodległości, społe 
czefistwo cafe zerwało się do solidar­
nego wysiłku, by ratować zagrożoną 
pozycję budżetu. Pożyczka Narodowa, 
rozpisana przez rząd * będąca koniecz 
nym, logicznym etapem w  parułetoiej 
Już waloe jego z kryzysem, została en

Par.ia komun styczna w Czechosłowacji — 
truoem politycznym.

Utworzona w chwilach przelotno 
wych po przewrocie powojennym par­
tia komunistyczna w  Czechosłowacji 
przeżywa od dłuższego czasu poważ­
ny kryzys. Znajduje jeszcze zwodeutti- 
ków w ośrodkach przemysłowych, bo 
tam komuniści żerirą na nędzy mas i 
bezrobociu. De faoto jednak partią ta 
stopniowo zanika, z czem liczy s:e na­
wet III cia Międzynarodówka w  Mc. 
skwie, któira oddaw-.ia jest już zdaiwa, 
że jej sekcje w poszczególnych pań­
stwach nie wykazują odpowiedniej ak­
tywności. Czechosłowacja jest jednem 
z tych państw, gdzie partia komuni­
styczna została zalegalizowana jako 
zwykłe stronnictwo Po'ityczne. W  tern 
państw c więc komuniści mieli lujtep 
szą siposobność do rozwinięcia agitacji 
wśród robotników. Początkowo znaj­
dowali podatny grunt ale później, kie­
dy okazało się, że poiityka komunisty­
czna w Czechosłowacji do niczego nie 
prowadzi, robotnicy zaczęli się odwra­
cać od komunizmu, powracaiąc bądź 
do szeregów socja ̂ stycznych, bądź 
wstępując do innych partyj.

Po pieirwseem przesiewu partjl ko­
munistycznej w r. 1926 Moskwa przy­
słała do Czechosłowacji „swoich" lu- 
dizi, którzy ruch komunistyczny mieli 
zaktywizować i ufoczyć z opieszałości. 
Przeprowadzono „czystkę" a na czele 
ruchu stanęli nowi, młodzi ludzie, któ­
rzy ledwie co wyszl1 ze szkół. Dykta­
torem partji komunistycznej został nie­
jaki Gutman, młody człowiek, k tó ry  
z rozkazu Moskwy stał sie panem mam

Pokłosie „R oku  Sobieskiego".t t

Przed laty pięćdziesięciu święco­
no gwarno i hucznie w  państwie au­
striackim dwusetlecie słynnej wie­
deńskiej wiktorii. Historycy nie­
mieccy wyprowadzili z archiwal­
nych mroków wszystkie okoliczno­
ści i szczegóły mogące uświetnić 
wyczyn armii germańskich a równo  
cześnie dokładali starań, by umniej­
szyć wspaniałą zasługę polskiej od- 
seczy . Nie było wówczas państwo­
wości polskiej, mogącej 9tanąć w  
obronne krzyw dy swych bohaterów. 
W  obronie stanęli polscy historycy, 
wyprowadzając przed forum publi­
czne wielką prawdę dziejową przez 
publikacje szereg źródeł, który dały 
jej wyraz. Ukazały się staraniem 
krakowskiej Akademji Umiejętności 
monumentalne wydawnictwa źródło 
we, stanowiące punkt wyjścia dla 
dalszych badań nad epoką, osobą i 
czynami Jana 111. Na tej solidnej pod 
stawie powstają w  latach następ­
nych liczne rozprawy monograficz­
ne. zajmujące sie temi czasami.

W  związku z czynami militarnemi 
ujawniła się działalność gospodar­
cza, polityczna i kulturalna wielkie­
go króla. Odzyskanie własnej pań* 
stwowości wpłynęło na wzmożenie 
tempa badań nad tym świetnym o- 
kresem dziejowej przeszłości. Poia- 
wiło się kilka opracowań, wyposa­
żonych w  aparat najnowszej histo­

rycznej metody, zmieniających nie­
jednokrotnie zakorzenione sądy 
dziejowe. Przed osądem historii w y  
łowiła się postać Jana 111 w  całej 
swej krasie. Świetne, choć w  zary­
sach tylko skreślone studium W . Kc 
nopczyńskiego zawarte w  „Historji 
Politycznej" krakowskiej Akademji 
Umiejętności wytyczyło nowe drogi 
dalszym badaczom. Nowe metody w  
historji wojskowości, ujęcie cało­
kształtu polityki zagranicznej, ekonomi 
czuci i gospodarczej owej doby przy­
czyńmy się neponuernie do lepsze­
go zrozumienia i odtworzenie tej e- 
poki dziejów naszych. Rok 1929 —  
300 lecie urodzin wielkiego w ładcy  
wykazuje bardzo poważny dorobek, 
a dopełnia go szereg wydawnictw  
roku bieżącego, koncentrujących się 
głównie dookoła samej odsieczy 
wiedeńskiej. Prace, które ukazały 
się w  roku 1933 podzielić można na 
trzy rodzaje.

Naukowe przyczynki, rzucające 
światło na epokę króla Jana III uj­
mując pewien wycinek z jego dzia­
łalności i umożliwiając w  ten spo­
sób dokładnie poznanie całokształ­
tu; opracowania pouplar.no - nauko­
we, oparte na ściśle naukowej pod­
stawie, uwzględniające wyniki ba­
dań najnowszych, a dzięki popular- 

j nej formie opracowania i ujęcia, do- 
' stępne dla szerszych rzesz czytel­

datów i dygnitarstw partyjnych. Po­
wołany przezeń „garnitur" przywód­
ców zawiódł wszakże oczekiwania 

• Moskwy. Przywódcy ci doprowadzili 
‘ niebawem partię komunistyczną do 

ruiny. Członkowie jej zaczęli masowo 
opuszczać szeregi, a ci. którzy nie ode­
szli dawniej odchodzą obecnie, kiedy 
uchwalona została ustawa o rozwią­
zywaniu stronnictw politycznych, an­
typaństwowych. Uciekają od komuni­
stów zwłaszcza funkcjonariusze, piastu 
jący różne mandaty w  ciałach samo­
rządowych. Wtajemniczeni twierdzą, 
że w  czechosłowackiej partii konrura- 
srycznej niema już ludzi, którzy by mo- 
gfi stanać na czetę ruchu. O fle tacy 
jeszcze są, to wolą zachowywać się 
spokojnie i nae okazują żadnej wojow- 
mczoścti. Moskwa ma jednak nadzieję. 
Nadzieję pokłada w doktorze Szmera- 
lu, przywódcy czeskich komunistów, 
który oddawna bawi w  Moskwie, zaj- ! 
nrując tam wyb tne stanowisko w  Mię I 
dtzynarodówce, a który jako powino­
waty Stalina cieszy się jego w iecem  
zaufaniem. Szmeral zapewnia, że znaj­
dzie odpowiednich łudzi, którzy po- 
dżwigną partię komuntetyczną w  Cze­
chosłowacji z irpacfku. Czy jednak mu 
się to uda? I.ud robotosczy w  Czecho­
słowacji dawno przejrzał, dawno po­
znał ślę na frazeolog!! komunistyczne!. 
Lud wierzy, że nie puste frazesy, ale 
jedynie zdrowa, rozsądna praca może 
wyprowadzić klasę robotoSczą z  nę­
dzy. c .

tuzjastycznie pokryta niema! trzykro­
tnie. Zrównoważyła w  sposób zdecydo 
wauy nasz budżet, zapełniła skarb pań 
stwa rezerwami finansowemi na sze­
reg miesięcy przyszłego roku budżeto 
wego, utrwaliła pozycję naszego zło­
tego. który też dizaś należy do najsil­
niejszych walut świata.

Pożyczka Narodowa, spłacana rata­
lni, w  części dopiero wpłynęła do kas 
skarbowych. Początek każdego miesią­
ca —  aż do sierpnia 1934 r. włącznie— 
staje się jakby egzaminem obywatel­
skiej wytrwałości i poczucia obowią­
zku szerokich mas subskrybentów, któ 
rzy jesienia ub. r. zaciągnęli dobrowol 
nlb ofolig wobec Rzeczypospolitej. Do­
tychczasowe doświadczenia uprawniają 
tło przeświadczenia, że egzamin ten 
zda społeczeństwo nasze chlubnie. Do 
motywów obywatelskich dołączają się 
zresztą i względy na osobisty interes 
subskrybenta, który nabywa prawa do 
obligacji dopiero po spłaceniu całej 
subskrybowanej sumy. Przy przerwa­
niu spłacania kolejnych rat przepada 
cała wpłacona dotąd suma, jak przepa 
da zadatek przy każdej niedotrzyma­
nej umowie.

Wpłynie więc bea reszty niezawo­
dnie i rata styczniowa. Niemniej prze 
to obowiązkiem lokalnych komitetów 
propagandy jest i pozostanie przez sze 
reg jeszcze miesięcy odpowiednia czral 
ilość, by wszyscy pozostający w  za. 
sięgu wpływów danego Komitetu obo­
wiązek swój spełnili. Z  komitetami 
współpracować będą w  tym kierunku 
organizacje społeczne, zawodowo, 
współpracować będzie każdy, kto ma 
ambicje oddziaływania na otoczenie w  
kierunku realizacji haseł służby pań­
stwu. Żaden najdrobniejszy nawet ula 
mek deklarowanych sum nie może 
przepaść dla skarbu państwa, cala Im­
ponująca zaiste swą wysokością —  
338 milionów zł. —  Pożyczka Narodo­
wa musi być zrealizowana.

Czesi w  okresie największego uci­
sku zc strony wiedeńskiej autokracj 
wznieśli ze sum składkowych w  stoli­
cy swego kraju, w  Pradze, gmach na­
rodowego teatru świątyni własnej kul­
tury i samowtodzy narodowej. Nafron  
tonie gmachu umieścili dumny napis: 
Sami sobie. Podobnym przejawem na­
rodowej dumy, sam o wiedzy państwo­
wej i obywatelskiej gotowości do ofiar 
był wspaniały sukces Pożyczki Naro­
dowej. Nie zmarnujemy zeń nl drobnej 
nawet cząstki 1 utrzymamy nleuszczu- 
płonym jego dorobek.

Sami soWe! Ra.

ników; a wreszcie wydawnictwa  
popularno -  propagandowe, związa­
ne ściśle z obchodem rocznicy, opu­
blikowane sumptem i staraniem po­
szczególnych komitetów lokalnych, 
odpowiadające potrzebom regional­
nym, w  przeważnej swej częśoi pió­
ra nie historyków z zawodu.

Trudno w  sumarycznym artykule 
podać wyczerpujący wykaz i ocenę 
wszystkich naukowych prac. które 
odnośnie do epoki Sobieskiego uka­
zały się w  ostatnim czasie. W ym ie­
nić jednak należy cenną bardzo roz­
prawę M. Kukiela .Polsk i wysiłek  
zbrojny roku 1683“ wyświetlającą  
dokładnie udział polskiej armji w  
wiktorji wiedeńskiej. K. Piiwarski do 
szeregu prac dawniejszych jak „Hie­
ronim Lubomirski", „M iędzy Fran­
cją a Austrią; z dziejów poiityta Ja­
na HI 1687— 1690“ i „Polityka bał­
tycka Jana III 1675-79“ dorzucił obe 
cnie bardzo wartościowy przyczy­
nek p. t  „Dyplomacja polska w  
czasach Jana IH“. Pięknie napisane 
studjum O. Laskowskiego „Młodość 
wojskowa króla Jama" w prowadza  
czytelnika w  ten dotąd niezbadany 
okres życia bohatera z pod Wiednia. 
Rozprawa Cz. Chowańca „Miron 
Costic en Pologne 1684" rzuca św ia­
tło na okres polityki mołdawskiej 
Jana III. Biuro Historyczno - W o j­
skowe poświęca specjalny zeszyt 
Przeglądu Historyczne -  wojskowe­
go badaniom epoki króla Jana i 
przynosi bardzo cenne przyczynki

w  rozprawach O. Laskowskiego  
„W ypraw a  W iedeńska", Janusza 
Wolińskiego „Jan III Sobieski". 
Dział zaś Miscelaneów wzbogaca nie 
pomiernie wydawnictwa źródłowe.

Ciekawe przyczynki w  specjal- 
nem zupełnie ujęciu lekarze, - histo­
ryka dają prace W . Ziembickiego o- 
parte na dotąd nieznanych materia­
łach, jak „Zdrowie i niezdrowie Ja­
na Sobieskiego*4 studjum historycz- 
no-lekarskie; —  „Sobiesciama** za­
wierające szczegóły z życia prywat 
nego króla, podające głosy histo­
ryków  i pamiętnikarzy krajowych i 
zagranicznych, a  wreszcie rozpraw ­
ka pt. „Wstrzymanie wyjazdu Jana 
III na Sejm 1693 r.“.

Znaleziona świeżo i opublikowana 
przez tego samego autora „Relacja 
o śmierci króla Jana 111" odda u- 
sługę badaniom historycznym. W y ­
dawnictwa popularne zainaugurowa 
la Macierz Polska reedycją po 70 
latach dwu pierwszych rozdziałów, 
z cyklu opowiadań o Janie III, nie­
śmiertelnego Szajnochy pt. „Mści­
ciel", w  rzeczowem opracowaniu i 
skrócie Kazimierza Tyszkowskiego. 
W  dalszym ciągu przyczyniła się 
Maacierz Polska, w  myśl swej chlub 
nej tradycji, do wzbogacenia tego 
typu wydaw nictw  pracą O. Lasków, 
skiego pt. „Jan III Sobieski". Autor, 
żołnierz polski, wczuwa się w  duszę 
wielkiego króla wojownika, i szki­
cuje tę postać na tle jego epoki 
barwnie i żywo, zajmujący dla ogói
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M ię d zyn a ro d o w a  afera szpiegow ska.
Paryskie władze bezpieczeństwa z su I 

s ę  obecnie wyjaśnieniom afery 
szpiegowskiej, która - wedle opinii 
kół wojskowych —  jest największą, 
uika wogóle zdarzyła się w  dzieją,cli 
nkiegokołwiek państwa. Nie ustalono 

.eszcze rozmiarów działalności szafki 
szpiegowskiej, lecz władze policyjne i 
wojskowe przypuszczają, że roztoczy­
ła ona swe sieci głównie na terenie 
marynarki. Najciekawszy w całej afe­
rze jest fakt. że spiskowcy nie praco­
wali w określonym kierunku na za­
mówienie ze strony władz wojsko­
wych jakiegoś państwa. akt zbiera/l? 
drogą zakazana rozmaito szczegółowe 
informacje w  celach czysto „handlo­
wych", by je sprzedać temu. kto naj­
lepiej zapłaci.

W szyscy aresztowani są ludźmi bar­
dzo kulturalnymi i wykształconymi, 
tuektó-rzy z pieli na leża do p arysk iego  
świata naukowego. Znajduje sie Po­
między nimi siedm kobiet. Według do­
niesień pobej paryskiej uwięziono oo- 
najmtriej 14 osób, y tych dwie zdołały 
zbiec.

Około 1 rna-ca ub. roku policja z w ó  
cifa uwagę na Rosjanina. Maskowkza. 
Którego tryb życia —- nranow ice noc- 
ue wycieczki i znaczne dochody —  
w ydaw ały s;ę podejrzane. b a c o w a ł 
on pod kierunkiem swego rodaka 
Rieclciego, Oba i ztakli w  lecte z P a ry ­
ża, n:e zostawiając na swe miejsca za ­
stępców. Najważnń.i.sza osobą w tej J 
spółce by ł Rumun. Beniamin Berico- J 
wic, który mieszkaj w Paryżu z swą 
żoną. Klarą, równiież pochodzącą z Ru­
munii. Oboje posiadali obywatelstwio 
kanadyjskie, chociaż w ładze Kanady 
nic o  tern nie wiedziały. Para ta, pro­
wadząca wytw orny tryb życia, stała 
mi czele całej organizacji szpiegow­
skiej i wypłacała lionarar.tą współpra­
cownikom, z którym; jednak Berka. 
wic nie wełtodz I mgdy w  osobisty 
kontakt, i byl dla nich decydmącą afle 
niewiziailme działająca potęgą 

Rolę pośrednika między szpiegami 
a ich szefem grał 79-Ietnd lotnik ame- 
r.vkański, Robert dardom SwHJi, któ- ? 
icinu gorliw ie pomagała jego żona, , 
,’ż-letnia Amerykanka. Dwie te ranie j 
były tnrstrzyiramj w  wprowadzaniu j 
w błąd detektywów poliąij i umiały | 

nie porównania zręozooóoią znikać i 
rrzed ich pościgiem w bramach prze- ; 
ckodnich, kryć sie w  tunelach kolei 
podziemnej i w yp ływ ać znowu ma 1

św atło  dzienne, gdy niebezpieczeń­
stwo minęło. Lotnik i jego żona zmie­
niali często mieszkania i ciągle byilj w 
podróży, uchodząc zręcznie przed 
okiem władzy. Ody już mu się ziemia 
pod stopami patiiła, otrzymał im kalka 
ćmi1 przed Różem Narodzeniem niewia­
domo skąd ostrzeże oic przez telefon 
Tajemniczy głos zapyl; i go. czy jesi 
posiadaczem oaszponu. oznaczonego 
pewnymi numerem, i iu /'■> mu, by 
uciekał, gdyż jest ścigani' W  cha ił; 
gdy szpiegowska pawa rakowatą swe 
kufry, schwyciła ja poficia

Jedną z interesujących osób tej a ba­
ry jest Lydja Stahl, 48-!e!-i;ia Rosjanka, 
posiadająca obywatelstwo amerykan- 1 
skie. Jest doktorem prawa uuwersy. 
tetu paryskiego i właścicielka jedne] 
z największych b :błjotek prywatnych. 
Mieszka ona w Paryżu od roku 1913. ■ 
W  momencie gdy ja  aresztowano, zaj­
mowała sie studiami ad .ęzykic-m 
chińskim R o ’a jej w o garazacii była i 
osobliwa, Lydia bowiem, mimo że jest 
kobetą już miemtodą niezbyt uroczą, I 
byłą, ?ak podejrzewają, kochanką ka- I 
pitana rezerw y i profesora unrwersy- I

j tein, Ludwika Mar.hTa, wybitnego 
! znawcy języków  (zna! on 65 języków 
| i djaLktów). który dostarczał szajce 
! szpiegowskiej wiadomości o trancu- 

skucij marynarce. Wśród aresztowa- 
"yc li znajduje się serbski rzeźbiarz — 
omnnista z żoną, córką emerytowa- 
•i*.o komisarza poliejf paryskiej. inni. 
Szpiegowic mieli swoją nadawczą 

; stację radiową nu wsi, w pobliżu Pa­
ryża. w  której czynna była młodziut­
ka, prześliczna dziewczyna, Maria 

J Magdalena Mermet, uczeniica szkoły 
Indowej. W  jaki sposób dziewczę to 
zostało uwikłane w aferę, jest zagad­
ką dla policji.

Śledztwo Miwa od '■ miesięcy a ob­
serwacja. podejrzanych osób datuje się 
od 6 'at. jednakże wina :ch dowiedzio- 
■,iu jeszcze nic została 

Do wykrycia afery przyczynił sń; 
takt aresztowania wielkiej szajki szpie­
gowskiej w  Hełsmgforsie. Przedstawi­
ciel paryskich władz bezpieczeństwa 
wyjechał wtedy dio Finlandii i stwier­
dzi f ze zdumieniem, że aresztowani 
działali \v ścisłem porozumieniu z  thj-
•ą organizacją paryską.

W i e lk a  k a t a s t r o fa  lo tn ic z a .

Pod Ruyaselede koto Brugge w  Belsk uległ katastrofie samolot angielski linji lotni* 
czej Imperial Airways. Samolot natknąwszy na wieże antenowa, stanał w płomie­
niach i runa! na ziemie. 10 osób poniosło śmierć, w  tej liczbie znany polski przemy­
słowiec Halperin. dyrektor zakładów «P«pege" w  Bydgoszczy. Zdieoie nasze przed 
stawia przeszukiwanie szczątków saaoiot* w  obecności przedstawiaeb władz.

łu z uwzględnien iem  najnowszych 
wyników badań naukowych, by w  
tan sposób „złożyć hołd zwycię­
skiemu wodzowi w  rocznicę jaśnie* 
jąoej chwałą jego wiktnrjf, „uka­
zać w  form ie najbardziej dostępnej 
nietylfco jego czyny ale i obtlfcae du­
chowe". Obok czynów wojennego 
geniuszu przedstawia „twarde zma­
gania w  sidłach polityki... zacięty 
bój nawet z społeczeństwem w la -  
snom w  imię szczytnego ideału dla 
dobra Ojczyzny". Obok wojennego 
geniusza, co „sławę zyskał zw ycię­
skim błyskiem miecza", który najbar 
dziej fascynuje autora, podkreśla on 
także „trud i w o lę" wielkiego króla 
włożone w  sprawę dźwignięcia Rze 
czypospolitej. Książka pomyślana 
szlachetnie, opracowana starannie, 
napisana językiem jędrnym i poto­
czystym, wybija się na czoło w szy ­
stkich wydawnictw  popularnych tej 
opoki. Efektownie wydana książka 
fc. Jezierskiego „Jan III Sobieski" 
nie dosięga pod względem treści pra 
cy Laskowskiego. Naipisana jest do­
brze, lecz autor nie uwzględnia naj­
nowszych wyników  badań, zbyt 
wyraźnie opiera się na książce Śli­
wińskiego o Janie III, przytacza z 
niej całe ustępy w  dosłowtnem 
brzmieniu a brak zaznaczających :tę 
okoliczność cudzysłowów, kładzie 
w  oświadczeniu opubłikowanetn o- 
statnio w  „IHustrowanym Krakow ­
skim Kur jerze" na karb oiedopaitrze 
nia.

Zaszczytnie znany popularyzator

historyczny A. Śliwiński dorzucił 
też do wydawnictw  jubileuszowych 
broszurkę pt. „Odsiecz W iedeńska" 
w  której daje zarys całokształtu 
wydarzeń, będący skrótem znanego 
swego opracowania popularnego o 
Janie III z roku 1924.

Książka A. Bełcikowskiej „Król 
Jan Sobieski i odsiecz W iednia" 
wchodzi już w zakres prac propa­
gandowo - popularnych, przynosi 
poza wstępem pióra autorki ujmu­
jącym wydarzenia owej doby, w e ­
dług znanego już z poprzednich prac 
Bełcikowskiej programu, bogaty ma 
terjał do obchodów na cześć Sobie­
skiego. Mieszczą się w  w ydaw n i­
ctwie tern kantaty z nutami, w ybór  
poezji polskiej i obcej, łączącej sdę 
z osobą Jana III, fragmenty z utwo­
rów  dramatycznych, doborowy ma­
teriał ilustracyjny. Autorka dołącza 
ponadto wykaz dzieł malarstwa poi 
skiego i obcego, poświęconego zw y  
ciężcy pod Wiedniem, pammiików 
etc. Dzieło zawiera też bibliografię, 
niestety ułożoną niesystematycznie 
i niekompletną.

Do tego sam ego działu należy też 
broszura E. H owartha pt. „Rok 
1683 w  hiistorji i życiu narodu 1683 
— 1933“ w  której autor po om ówie­
niu wtiktorji wiedeńskiej, przedsta­
wia pierwszy uroczysty jej obchód. 
Następnie kreśli smętkiem już ow ia­
ny uroczystości 1783 roku wobec nie 
pewnej przyszłości i w* głębokim  
smutku i poważnem skupieniu ob­
chodzona rocznice w  roku 1883. »

przeciwstawiając je radosnej chwili 
obecnej

Broszurka W . Filara „Jan Ill-ci 
zbawcą W iednia" wydana stara­
niem lwowskiego Komitetu obyw a­
telskiego, należy również do tego 
typu.

Propagandowe znaczenie ma też 
wydany przez tenże Komitet lw o w ­
ski informator wycieczkowy, boga­
to ilustrowany pt. „Zamki króla Ja­
na III w  Małopolsce Wschodniej" o- 

! pracowamy bardzo starannie i po­
przedzony pięknym wstępem, pióra 
Ł. Charewiczowej, określającym zna 
czetnie poznania ośrodków zabytko­
wych z epoki króla Jana, położo­
nych w  Małopolsce Wschodniej.

Podnieść należy jeszcze działalność 
taroopotekieiso Komitetu obchodu roku 
Sobieskiego. Książeczka p. t. „Szlaka­
mi SoMeskiego Przez Podole", ilustro­
wana foto.gtafia.ini i wierszykami., za­
wiera żyw ą i barwna opowieść o 
wspomnieniach i Pamiątkach Sobieski® 
go. związanych z Podolem. Odpowiied 
nSkiem jej jest jednodniówka śląskiego 
Komitetu obchodowego w  Wielkich 
Piekarach pod redakcją Jana Przyby­
ły ; jest to zbiorek fragmentów pow ie­
ściowych i poetyckich, odnoszących 
się do pobytu Jana Sobieskiego na 
Śląsku w czasie marszu oad Wiedeń,

Skromniej przedstawia sie zbiorek 
I. Bery: „Rocznica odsieczy wiedeń­
skiej 1663— 1933“ (WarszaWŁ 1933) i 
„Przedmurze chrześcijaństwa" (Po­
znań 1933). W ymienić należałoby jesz­
cze obrazki historyczne, przeznaczone 
dla młodzieży szkół powszechnych, n

U/arunki k o rz y s ta n ia  
7  p om o cy e k s p o rto w e j,
w związku z udzielaniem pomocy 

przy eksporcie szeregu towarów, w y ­
wożonych do krajów zamorskich poza 
europejskich, wyłoniła s;ę konieczność 
ustalenia warunków, któreby dawały 
gwarancję Izbom przemysłowo-hatidło 
wym, że towar istotnie wyw ieziony 
został cio kraju przeznaczenia.

Na odbytej w tej sprawie konferen­
cji z udziałem delegatów zaintereso­
wanych Izb oraz przedstawicieli lituj 
okrętowych ustalone zostały warunki 
pod kturemi w poszczególnych wy­
padkach samorząd gospodarczy udzie­
lać będzie odnośnej pomocy eksporto­
wej. Ustalone zasady Związek Izb 
przedłożył Ministerstwu Przemysłu : 
Handlu do zatwierdzenia. Sit one na­
stępujące: przedstawienie dowodu o
w ysyłce towaru bezpośrednią Pinja o- 
krętową; w razie braku bezpośrednie! 
Iinji okrętowej z portu polskiego do 
kraju pir zazna czcii kia — firma winna 
przedstawić bezpośredni konosament: 
w razie eksportu łamanego z przeła­
dunkiem w  obcym porcie órnia winna 
przedstawić dwa konosamenty, w zglę­
dnie udowodnić w  inny sposób, że to ­
war istotnie dotarł do kraju przezna­
czania: wiresze c kopie konosamentów 
mustza być zaopatrzone w podpis i Pie­
częć hnji okrętowej lub maklera okrę­
towego.

Z a  1 Z ł .  —  100
gramów znakomitej wody kolońskiej k w ia ­
tow ej o t rw ały m  i przy jem nym  zapachu 
perfumerie S. FEDER. Sykstuska 7 i Ko. 

pernika 15a,

Zgon nauczycielki uf gabinecie 
ginekologa.

Do ginekogioga dr. S. O. ordynują­
cego przy ul. Sykstuskrej przybyła 
wczoraj rano 30-Łetnia nauczycielka z 
Bób fik; Marja Gromadzka w  tow arzy­
stwie swego męża. celem zasięgmctró 
porady lekarskiej. W  kitka chwi: po
wejściu do gabinetu, jeszcze przed zba 
danie-tn pacjentka zmarła. W ezwani 
natychmiast przez ginekologa diwni le­
karze Interniści me mogh stwierdzić 
przyczyny zgonu. Śmierć nastąpiła 
prawdopodobnie na skutek udaru serca. 
Z w  fota odstawiono do instytutu :nedy 
cyrry sądowej, gdzie odbędzie sie se­
kcja.

to Swobodzianki „Sobieski pod W ie­
dnie" j Czeskiej-Mączyńskiej „T eo fi­
la Sobieska, mattka króla Jana", w yda­
ne w Bibliotece szkół powszechny-ch.

,iy rodzaj .Tanowi praca Jerzego 
Odrowąż-Piemążka: „Rycerstw o pol­
skie w w yp raw ę wiedeńskiej", zaw ie­
rające uzupełniony spis nazwisk Pola­
ków, którzy ruszyli pod Wiedeń.

Z obowiązku wypada zanotować tuk 
że przyczynki ukraińskie; pracę iwa- 
na Niiinczuka „Ukruhiei i widsiecz WI- 

j dnia 1683", iakoteż starania ich. po­
święcone wyrektamowamu stawnego 
hawiarza Kulczyckiego z polskich sze­
regów i umieszczenie go w  poczcie 
bohaterów ukraińskich.

Katalog krakowskiej wystawy śo- 
bieskiego, szereg artykułów w  pis­
mach i prasie codziennej, poświeco­
nych osobie i czasom króla Jana Ul 
dopełnia obrazu obfitego pokłosia o '■ u 
Sobieskiego, gdz:c punkt ciężkości sp 
eząl na wydawnictwach, prz,e z u a o w  
nych dla stzeirszej niibhczinoSśe. a zna­
mionujących udział całego społeczeń­
stwa w obchodźe tej świetnej roczm-
cy,

Żyw o omaiwiaine znaczenie i dziaiul- 
ność Jana III na łamach prasy /agi ^ 
niczne.i, urządzona w Paryżu wy stu 
wa. były znakomitym atutem pro pa - 
gandy pollskiej zagranicą; z radością 
też powitać należy zapowiedź ukaza­
nia się w  najbliższe oh dnrach obszer­
nego dzieła o Janie Sobieskim w ję­
zyku niemieckim, pióra Ottona Forsf- 
Batfagtlji, które zapozna publiczność 
zagranicy z całokształtem dziejów kró 
la Jana Sobieskiego j znaczeniem Pol­
ski jako przedmurza Zachodu. Ł. K.
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TEATR WIELKI.
Czwartek, 4 b. rn. godz. 7*30 „Pieniao/c 

to nie wszystko. Abon. E.
Piątek, 6 b. m. godz. 7‘30 ..Pieniądze 10 

it'e wszystko". Abon. 5.
Sobota' 6 b. m. grodz. 3‘30 „M oja siostra 

i ja ". Abon 41. Ceny najniższe.
Sobota, 6 b m. grodz. 7‘30 „Pieniądze to 

u «  wszystko". Abon. 5.
NBJdżiieda 7. b. m. godz. 3 30 „Fraulein 

Doktor*1 Abon. 5. Ceny najniższe.
Niedziela. 7 b. m. godz. 7*30 Pieniądze to 

miewszystko". Abon. 5.
Poniedziałek, 8 b. tu. Próba generalna * 

,K rjugera‘‘.
V.'tOTck. 9 b.........  godz. 7*30 premiera

„Ivur Kreuger" J. 1 epy. adoh  9.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czartek. 4 b. m. godz. 7*30 „Stefek". 

A boa 7.
lwiątek, ó b tri godz 7*30 „Fotel 47". 

Abon. 8.
Sobota,u 6 b. m. godz. 3‘30 „Gotówka". 

Ceny najniższe 
Sobota, 6 b. m. godz. 7‘3G „Fotel 47".

Abon ‘i.
Niedzieli 7 b. xn. godz. 3‘30 „W  terkio". 

Ceny najniższy.
Niedziela, 7 b. m. godz. 7‘30 „Fotel 47“ 

Abon. 8.
Poniedziałek, 8 b m. godz. 7*30 „Fotel 

47". Abon. 8.
Wtorek. 9 b. m. godz. 3 non. Przedstaw 

wieniel Ukraińskiego 1 eairn.
W torek, 9 b, m godz. 7*30 Przedstaw ie­

nie Ukraińskiego Teatru.

K IN O TE A TR Y:

AUkRJAi „S zyd ła  zdrajców" i „Flip 
i rjitp  jako pogrom cy".

A P O L L O : „W yrok  życ ia " —  Ciclilc 
równa, Damięcki.

A T LA N T IC : „Hrabia Monte Cliii-
z  Brygida Hełm.

CA,SINO: „Brat diabła" i „F lio  < 
I'Jap“ .

CH IM ERA: „Król cyganów". 
G R AŻYNA : „Raj podlotków" z An­

ny Ot tira, i rewia.
KO PERNIK : „Mmisteur Baby“ . 
M ARYSIEŃKA: „Motisicur B a b y '. 
M IRAŻ: „Adiutant Jego W ysoko­

ści" z  W lastą Burianem.
M U ZA: „Laurej i Hardy1*, ko ledia. 
PA Ł A C E : „Prokurator Alicja Horn". 
PAN . „P raw o  do grzecim".
PA S A Ż : „Kop Majnard bandyta dc- 

d ek ty w .
R A J :  „Pieśń nocy" J«n Kiepura.

Z kół gospodarczych Ag. Wschód o- 
'.rzymuje następujące uwagi: Rztid po 
piera usiflnłe wszelk e pra^c nad zawo­
dową organizacją rolnictwa drogą od­
powiednich ustaw i środkami finanse 
wemi. Rządowi i społeczeństwu zależy 
oa tem, by w  Polsce powstała silitu, 
zwarta i należycie pracująca orgairza 
cja zawodowa rolnictwa. E>o tych ce- 
lów  prowadzić musza wszelkie stojące 
do dyspozycji środki, wszystkie organ' 
zacjc rolnicze muszą w z'ąć czynny • 
ofianiny udział w  pracy nad podniesie­
niem rofaTctwa i ułatwieniem rolnikom 
ich zadar, W  rolnictwie okres pracy > 
planów^ gospodark nic może zam­
knąć się w  jędrnym roku i wymaga 
rozplanowania programu na szereg lat.

Na terenie Małopolski Wschodni'.'! 
zauważono brak aktywności Kółek rol­

niczych. Pierwszym  krokiem planowej 
działalności na rzecz rolnictwa, musi 
być ożywienie zmartw afych Kółek roi 
niczych. Odpc vyiedn:e czynnik.! dały 
Hiż hasło reorganizacji zarządów Kó­
łek rolniczych. Młodzież wiejska, która 
przeszła przez przysposobienie rolni­
cze. powinna wlać w  życie Kółek rol­
niczych nowe wartości i energię. Kot­
ka ro'nieze powinie sie stać ośrod­
kiem nietylko samych prac rolniczych 
i samopomocy, ale też powinny one 
występować z inicjatywą do samorzą­
dów gminnych i powiatowych w  spra­
wach ogólno - ro!n;czych i oiganiza. 
cyjnych. Należyta reorganizacja Kółek 
rolniczych stanę1 się niezbędną i. wa. 
żną ozęścią w  wielkim meclianiżtnic 
państwowej gospodarki rolniczej.

 o------

S T Y L O W Y :  „J e j K ró lew sk a  Mość** 
z  Liljanką H a rv e y  o ra z  P -w  a.

ŚW IT : „B ezu om n i".
U CIECHA: „Odmęt ul:c.v‘‘ oraz re­

wia.

—  Teatr Wielki. Dzisiaj, we czwartek, 
oraz dni następne znakomita komedia re­
portażowa „Pieniądze, to nie wszystko**, 
ciesząca sie stale niezwykłem powodze­
niem. Abonament 5.

—  Świąteczne popohidniówki k Teatrze 
Wielkim W  sóbote. -dnia o b. m. t. zn. tv 
Św ięto Trzech Kró'i o  godz. 3*30 pop., ode 
grana zostanie w  Teatrze Wielkim po ce­
nach najniższych przemiła pełna wdzięku

| humoru i sentymentu, komedja muzyczna 
R. ben atzkego  „M oja śiotra i ja"-

W  niedziele, dnia 7 b. m. o godz. 3‘3lj 
odegrany zostanie w  Teatrze Wielkim fe­
nomenalny ieportaż szpiegowski J. le p , 
„Fraulein Doktor".

—  Z Teatru Rozm adosa. Dzisiaj we 
czwartek, dinia 4 b. ir nieodwołauiie po 
raz ostatni „S tofek" J. De ala, jedno /, 
najświetniejszych zjawisk europejskich li­
teratury scenicznej ostatniej doby.

W  piątek, dnia 5 b. m. premiera ś „  ietixi 
komedjl L . WerneuTlla „Fotel 47". iedirti 
z  najweselszych sztuk parv«-kkgo renretu- 
aru.

—  Świąteczne poludniówki w Teatrze 
Rozmaitości W  sobotę, dnia ć b. m. o g. 
3*30 pjr> odegrana zostanie v  Teatrze Roz 
maitoSc. kat.talna' komedia Ebermayera i 
Cammerlonra „Gotówka".

„W atcrtoo" ostatnia nowość lv, uwskiego 
literata » teijetonisty W, Raorta której po 
jav.ienie się w yw oła ło  ogromne zaintere- 
sowame* wśród szerokich sfer naszego mia 
sta odegrana zostanie w  niedziele o godz. 
3*30 poy w  Teatrze Rozmaitości po ce­
nach najniższych.

—  W e wtorek „Ivar Kreuger" w Teatrze 
Wielkim. Wtorek, dnia 9 b. m. przyniesie 
teatralnej publiczności lwowskiej nieco­

dzienna sensacje w postaci prapremiery 
; ostatniej nowości autora „Fraulein Doktor" 
; I. Tcpy ,.Ivar Kreuger".

— 0- - - -

—  Coiosseuin. W czorajszy występ 
Fuksa spotkał sie z nadzwyzzajnem uzna­
niem publiczności. Wszechstronne jego 
kreacje, w yw oła ły  niebywały dotychczas 
na widowni zachwyt. Cała rewja „Igraszki 
Noworoczne" udała się nadzwyczajnie i 
tna zapewnione powodzenie., również pa 
ekranie w yśw ietlany po i;az pierwszy 
film we Lw ow ie z Ronaldem Colmancm i 
Kair Francis należy do najlepszych obn  
zów  obecnego sezonu.

-K ino -rewja „S ty low y". Nowa rewia 
: tyłowym  p. t. ..Syiwek trzeźwieje** cle 

szy :ie  n.ebj w iłem powodzeniem.
Tak doskonałych ickstów. przepięknych 

muzyk, świetnych dekoracji Lw ów  odda- 
wna nic widział.

Na ekranie przctpi.ekn: uuraz p. t. „Jej 
królev ska . mość" z urocza Lilianą H ar.ey  
\y roli głównej.

— Porajn ig higieny kobiece! Z. P. O. K.
zostaje z powrotem po- czasowej przerwać 
uruchomioną z dniem 5 styczni i b. r. w pią 

I tek. Obecny lokal mieści sie \y gmachu K:i 
sy Choryęh przy ul. Fredry- ł. 2. obok am 
Dnia to nimi gimeitoioglcznego na I. d. Be;z- 

?• Płatnych porad udzielać będzie poradnia 
we wtorki i piątki od godz 12— 1 w połu­
dnie., K ierownictwo . poradni nacwl spoczy­
wa w  rękach dr. Uomnlińskiej -D uczyń- 
niióskiej.

—  Sekci-a Pań przy Oddzfele Związku 
Legionistów Polskich we Lw ow ie, zaw ia­
damia. że dyżury Pań o ib yw a ja  sie we

, wtorki i piątki w godzinach ot. 11 13 w 
| sali Rady drodzkiej BBW R. przv ul. Ko- 

pemflta 9 I. p.
— Sokół - Macienz we Lwowie urządza 

w sobotę, dnia 6 stycznia b. r. o godzinie 
7 wdecłoiem w „machu swym w „polny 
opłatek dla członków 1 ich rodzin. Zgłoszę 
nia przyjmuje kancelaria w godzinach od

Dula 29 grudnia ub. r. o godz. 9‘3U wlecz, 
prezes Rady Ministrów Duca padł ofiara 
zamachu. Sprawcą jest student M ikołaj 

Constantiucscii.

7— S w i e c z ó r  do dnia 5 s t y c z n i a  wi ąc z n i e .  
P ó ź n i e j s z e  zg ł os ze n i a  nie be d a  u w z gl ę ­
dnione.

—  Ze Zwl. inwalidów wojennych. N a d -
zw.\ czainc- i n f o r ma c j n e  w a l n e  z e b r a n i e  
c z ł o n k ó w  Okr .  K o t a  Zw.  Inw.  W oj .  R , P  
v, e, L w o w  ie, odbę dz i e  sic  w  niedzi e l e  dnia 
w  s t y c z i i i a  1934 n godz.  I 0 ‘3U r a n o  w  sali 
p r zy  ul. B o u b r d a  1 5. C e l e m  ze-brania 
b ędz ie  o m ó w i e n i e  a kt u a l n y c h  s p r a w  in\\J 
l idzkich. .  W  r a z i e  b^aku k o mp l e t u  zen^a-  
n;c  . o d o e d z i c  się bez  wz g l ędu n.a dość 
c z ł o n k ó w  w  pół  godz i ny  późni e j ’ W s t ę p  na 
ze b r an i e  mi ba  c z ł o n k o w i e  Z wi ąz k u ,  którzy 
n e  zalegi . ia  z w s l a d k a m i  ponad 6  mies .

—  K ° l o  P i a t a k ó w .  ‘C e l e m  z or g a  n izoWa­
nia lilji . Kol a  P i a t ak ó w* *  b. ż o ł n i e r z y  B .  5 
po.  L e g .  Pol .  I  B r y g a d y  J .  P i ł s u d s k i e g o  w e  
L w o w i e ,  odb ę dz i e  s ię z e b r a n e  o r g a n i z a ­
c y j n e  dnia 7 s f t c z n i p  1°34 r o godz.  11 
przci lpoludni i i ip w sąn K a s y n a  O f i c e r s k i e ­
go.  pr zy  nl J a b ł o n n y  „kich 1. 30  I. .p. r, 
•następując? ,n p o r z ą d ki e m  ob r a d .  Z a g a j e n i e  
O d c z y t a n i e  reguł  inigm . .Koła P i h t n k ó w "  
nef ; v, - j !onegn na w a l n c n i  z c br u n a i  w  W a r - .

w dniu 13 Ft Yc i ni n  1933 r. W ybór 
z r / a d n  1 (uneiidanti i  Ko l a  m i e i s e n w e g o .  
c z ł o n k ó w  ż a r ;  adu.  komi s j i  r e wi z^ i n e i  i ko-  

s a m o p o m o c y .  W o ł n e  wni oski  i i n t er -  
pcicic.ic. Z e  w z t.! e .! 11 u-., d o l y o  w s z y s t k i c h  
!\\lj, ch ,.Piatal;t3jiV,** p r ó s z ę  o pSmcf .ąf lne 
i l i czne PrzVby:ci1.  f -■! I u d w i l O l . e r i a ,-7. 
ppłk.  dyni  sz e f  s z t abu  D O K .  VI.

— Jasełka w 4 .aktach ze  Snje\yami  i t a ń ­
c ami  k r a kow s ki cmi  w  § 4>ko]e M a c i e r z y  
P i z y  u l L y  Zimo- ow i c z j  1 ś .  - l J c g r a j ą  w v .  
c h o w a n k o w  ie Zakł t idn W y c h o w a w  c z e g o  
B r a c i  A l b e r t y n ó w  w dum 7 Lt yc t  aia 1934 
r. n o c z a t e k  o godz.  17-te,i ( S - t c i )  J a s e ł k a  
będa^ u r o z ma i c on e  we s o ł et n i  w \ s t e pami  zv.  
da T w a r d o w s k i e g o  i . t. o., a p o d c z a s  
p r z e r w  nrzygr.yw-ać  b ę d z i e  o r k i e s t r a  w ł a ­
sna.  C a ł y  doc hód p r z e z n a c z o n y  iest  na c e ' e  
zak i adu.  C e r v  m e j s c ;  1 mi e i s c e  1 zł .  II. 
m i e i s c e :  8 0  g r . :  111. m i e j s c e  50  gr.

P a ry ż powraca do miłości
ro m a n ty c zn e j.

Paryż, który możnaiby nazwać sto­
licą mdłości, posiadła każdego czasu 
wybraincfeo ; ulubiioneso zmachora 
spraw erotycznych, znaiwcę sorc ko­
biecych, mtisitirza psychologia, p-zenlka- 
iąceigo wnikliwie tajemnice par zako­
chanych i rozwodzących siie mał­
żonków. Jcist nim zawsze słynny pi­
sarz francuski, do którego zwracaija 
się z  zaufaniem przedewszystkicm 
jnlode kobiety, cierpiące roztt rkę z  P<> 
Ayodiu konfliktów mil jsmy ch. Swego 
czasu byi talom czarodziejem m fości 
PauJ Boiurgot, póżnii/cj Marcel Prcyost; 
obecnie zyrkal sobie ten niezwykły 
tytuł M aurce Beijeł, autor świetnej 
powieści p. t. „Jerome. 60° laraitude 
:tord“ (w  noskiem tłurnaczon-u 
„Biała przygoda**), zawierająicej w  lek 
kicj i żartobliwie podanej^ formie traf- 
nie ujętą psychologię ki bioty póilnocy, 
przcc wstawioną chaTakterowi j rem- 
jteramentowi Francuzki. W-ogóJe, Re- 
del nie ogranicza snę do studiowania 
psychoJogji mdości we własnym knaiju, 
ale zbiera obserwacje w  rozmaitych 
szerokościach geograficznych, czego 
owocem są Iczne powieści, jak „Zul- 
fu“  i nowele tureckie, chatnal<teri*żuią 
ce kobietę Wschodu, romans włoski 
„Phlippine" i Ł  p.

Praca badawcza pisarza-psycho,oga 
jest dziś o w ;ele trudniejszą, niż daw­
niej, gdy zmiany w  pojęciach i oby­
czajach dokonywały sic w ciągu kilku­
dziesięciu lub przynajmniej klkuimsUi 
lat. Obecne, gdy życie w  każdym k ie­
runku płynie gałopująccm tempem, za­
znaczają się błyskawiczne zwroty i 
w  masowej psychice miłości. W  jed- 
nem z  pism zagranicznych daje Bedd 
ciekawie ujęte spostrzeżenia na temat 
miłości w  Paryżu w  r. 1934. Stwier­
dza w  nim autor, że rok 1931 jest już 
od nas bardzo daleko. W  owym czasie 
nie istniały prawie między młodymi 
ludźmi irnme związki nrłosne, jak kole­
żeńskie. Nie było wcale „nocy poślub­
nej", a raczej miała ona iedyme kole­
żeński charakter Młodzi byli szczęśli­
wi, skoro Po męczą cym dn u repi e - 

, zenktcyjnych obowiązków mogl] na- 
| reszcie spokojnie wypocząć, a o mi­

łości niie było mowy. Nic jeździło się 
w  podróż Puślubna dc Włoch, kraju 
gondol i ronnntyczinych nastrojów —  
raczej sizukano bcepośredniego zetknie 
c :a z dziką przyrodą i p rzy g ó d , grożą­
cych nieraz śmiurcią. Ną miesiąc mio­
dowy jeździł oblubieńcy najchętniej.- 
na Sahaię. Środkiem i-Artnocji byi 
raozef Ptrtanrobil i aerop’an. ni* staro­

świecki pociąg i okręt. Z podróży nad­
syłało siie krótkie telegramy, donoszą­
ce o —  defektach mororr lub DraKu 
benzyny. Na miłość brakło wogóle cza 
su. Młode Pary już przed ślubem mó­
w iły  z całym cynizmem o możliwości 
rozwodu.

Dzjs'ai —  jak twierdz; Matirice Be- 
del —  jest całkiem inaczej. Młodzi Kpo 
strzegli, że już oddawuą tęsknili-za u- 
C2uc-ibhi i stali sie subtelni, iak w  cza-
ach, kiedy dz adek żenił sic z babką 

Oblubiemec ma najczęściej ’at dw a. 
dzieśda, panna młoda siedemnaście —  
lak w  starym romansie. Pobierają się

nie oszukują s:ę wzajemnie. Młody 
człuwiek woli mieć odrazu żonę, niż 
kochankę, gdyż to t\st milej, a nawet 
taniej. Mieć srosunek nielegalny _  to 
poproś tu niemodne, a szukać miłoś:! 
Ptatnej —  to wypada za drogo. T ró j­
kąty rnalżeńsk'e t rozwody przestały­
by być aktualne, prebiem płci znikł ?. 
afisza teatralnego, a romar.so pisarz 
nie znajduje Jlfż w życiu tematu do 
Powieści.

Co jest przyczyną tego epokowego 
zwrotu? Bedel dopatruje s:ę jej nie 
bez pewnego błysku ironji — w  zmia­
nie rozkładu czasu przfsdętnego Pary- 
żiirm-d, który w  godzinach ponnędzr 
''-tą a 8-mą włeczorem. naąepicj na­
dających się na intymne spotkania —  
stale jest teraz zajęty. Słynne tyoy 
kochanków z pow'cś:i Bourgrt4*  i A - 
nsKtote Franoe‘a zanikają Nre brak

w p r a w d z i e  w Uzisic. .s .y in  ś w i ę c i e  tra< 
g e d y j  in i to s n y e h .  k tó .ry c l i  c p l io g  sp o ­
t y k a m y  c z e s i o k r o ć  ua !nn rt'.cli cizicin- 
n ik ó w .  W  t a k ic h  r a z a c h  p r z y c h o d z i  
n e .rz a d k o  do g ło s u  — b r o w n i n g ,  k t ó ­

r e g o  k r w a w a ,  t w a r d a  m o w a  o d s J r i s z a  
d z i s iL . s z y c h  p i s a r z y .

N . iw c t  p r o w iu c i a  f r :« n c u sk a .  g d z ie  
I T a u b e r t  z n a la z ł  s w ó j i j  e ś m i e r t e l n y  
t y p  . . M a d a m e  I;. o v a r y * ' ,  p o w r a c a  d o  
c n o t y  i p a tr ja rc l ia ln e . i  j n o s t o t y .  1 y i u  
z C l i a le ł l e r a i i l t .  k t ó r a  m a  k i lk a  g o d z in  
c z a s u ,  k u p u je  b i le t  d o  P a r y ż a  i ud- 
b .v w a  g o n  i w ę  z a  i iT e r e s a m i ,  z a m i a s t  
p r z e c i e r a ć  w  d o m u  .n a r m o l a d ę  i m y  
ś ’c ć  p r z y t e m  o s y n u  p o d p i e f e k l a ,  a lb o  
o b r a c i e  nota.i insza .

Książki traktujące o niiteśŁi przesta­
ły iiuterc-sować — natomiast powodze­
nie mają dzieła popularno-naukowe, 
zwłaszcza historyczno. Wszystko s.ię 
zuźcnia — nie znren io się natomiast 
ji.duo: dobry smak rrar.cuzki j icj zdał 
uość podobania się. Moda nie jest dla 
piej szablonowy;n nakazem, standary­
zacja w  stroju nie istnieje. K a idy  ka­
pelusz, sukria, płaszcza daje sposob­
ność podkreślenia indywidualności ko­
biety.

Obccme pracuje Bedel nad pow ie­
ścią satyryczną p. t. „Nowa arkadia", 
w której kreśb dzieje faim.astyczne] 
kolonii komunistycznej. Przedmiotcn 
sarkazmu aiutorr jost w  niej przede- 
wiszystRiem ludzki snobizm.



10 Nr. z dna 5 styczna 1934.

Zona hu»»ca Szaoiry uwnlniona.
Zona kupca icliap iry przytrzy.nana 

■■negda.' za z ło żen ie  fałszywych ze­
znań w sprawie yweso męża została 
wczoraj zwouniwia przez sędziego śled 
czego za kaucją wynoszącą 3000 zł.

Składy i radzionej b iżu fe r j ; .
W  mieszkaniach paserów Michała 

Zochina przy ul. Ormiańskiej 30 i Ma- 
rj[ Niemczynowlcz przy ul. Kleparow- 
skiej 33 funkcjonariusze policyjni zna 
i(»źj wczoraj w czasie rewiajji bkłute- 
rje pochodzącą z kradzieży, ogólnej 
wartości około 300G zł. Złodz eri airesz 
iowano.

Nowy Rok na Zamku Kró!ewskim.
y®fiS8l

— Ze Związku Obrońców Lwowa. Do­
szło Jo wiadomości zarzadu Z\ iazku 
Obrońców Lw ow a z listopada 1918 roku. że 
w  .-Noc Sylwestrowa** zbierały pieniądze 
giupy ludzi, podszywające sie pod Związek 
Obrońców Lwowa. Zarząd Związku Obroń 
ców  Lw ow a z listopada 1918 roku. stwier 
dza, że nikogo nie upoważnia do kwesty, 
ani też nie ucieka się do tej form y zbie­
rania funduszów na rzecz Związku. Prosi­
my oddawać oszustów w  rece organów 
bezpieczeństwa.

 o-----

—  Reprezentacyjna Zabawa Karna­
wałowa Podchorążych odbędzie się 
dnia 13-go b, m. w  salach kasyna ofic. 
19 p. P. Wstęp śc śle za zaproszenia­
mi.

—  Ulgi w  spłacie kredytów hodowla 
tiych. Państwowy Bank Rolny wpro­
wadza ulgi przy sipłacie kredytów lio- 
d&wtonych. zaciągniętych przez rolni­
ków w  laitach dobrej koniunktury. Ulgi 
le idą w  kierunku obniżenia oprocrfito- 
wan a do 5 prc. w stosunku rocznym 
i rożłożeraia pożyczek na raty płatne w  
ciągu 5 lat.

—  Fuspioatanja płodów leśnych 
przez Dyrekcję Lasów Państwowych. 
Jak się dowiadujemy, Pyrek- tą La- 
sów Państwowy :h zamierza stworzyć 
Instytucję, któreu zadaniem będzie or­
ganizacja eksploatacji płodów leśnych 
oraz ich eksport zagranicę. W  tym ce ­
lu poza zon-gan zowaniem skupu pło­
dów leśnych, tnąją powstać w okrę­
gach obfitujących w  lasy specjalne 
państwowe suszarnie i przetwórnie 
grzybów  i jagód.

—  Z Bursy św. Wojciecha. Uroczy­
ście obchodzono wieczór wtiaRiiiny, w  
Bursie św. Wojciecha we Lw ów  e na 
przedmieściu. Z ramieflła Magistratu 
przybyli dyr. p .St. Kraus ze swoją żu 
ną, ponadto członkowie Zarządu Twa 
Bursy ze swym prezesem p. &L k w p  
ttićewskint. Tradycyjnym  zwyczajem  
prezes przełamał sie opłats em z  mło­
dzieżą i zaproszonymi gośćm: .podno­
sząc w  swem przemówieniu wielką źy 
czliwość społeczeństwa d a młodzieży, 
w  bursie, która w  przeciw stawień u 
do ogromnej liczby biedniejszych od 
nich nosiada własny dach nad głową, 
op.ekę mora ną i życie >ez trosk1. Na 
stępnie wszyscy zas etfi do s ołu. Choć 
skromna byva uczta, no rybę zastępo­
wał nasz pobki śledź to jednak na­
strój był podniosły >: serdeczny. Po wl 
Iji V  młodzieży pod batutą swego 
li nika p. Mojżesowicza odśpiewał 
na g.osy kolendy. Na twarzach m łod­
szej i starszej dz arw y malowała s e  c*" 
cha radość i żywe zadowolenie zwlasz 
cza kiedy goście wraz z n a  zaczęli 
śpiewać pieśń* Bożego Narodzenia. 
Tych kilka chw 1 spęd 'onych z mło­
dzieżą nie mających rodziców stano­
wiło może czy nie najmilszy dla niej 
podarunek świąteczny.

—  Delegau larnoPola na zjeździć 
przeciwgruźliczym w  Warszawie. W 
W arszawie odbył s>e w grudniu zjazd 
ogólnopolski w  sprawię akcji p rzed  w - 
gruźliczej. Z Tarnopola braJi udział w 
zjeździe naczelnik dr. Kujawski i dr. 
Świstam.

—  Główna Szkoła Gospodarcza żeń­
ska w  Snopkowle. Ministerstwo W R . • 
DR zarządziło, że Główna Szkoła G° 
spodarcza żeńska w  Snopkowie pod 
Lwowem całkowicie należy do zarzą­
du Kuratorium szkolnego w t Lwow ie

P a .i P rezy d en t R zeczy p osp olite j w  otoczeniu  człon ków  korpusu dyp lom atycznego 
p rzy b y ły ch  na Zam ek, celom  złożenia G ło w ie  P ań stw a  życzeń  now orocznych .

Przepow iednie na r o *  1934.
Co m duii A n g lik , a co F ra n c u z.

Horoskop d a roku 1934-go. Już pa­
nującego nam łaskawie, postawił zna­
ny we Francji wróżbita, R r iŚ l  oraz 
anglik — I!dward Brown. P :ivat od­
czytuje przyszłość z gwiazd, Brown 
7, kryształów. Przepowiednię Francu­
za nacechowane są głębokim pesy-. 
urizmem, Anglika —  różowym opty­
mizmem.

lJrivat w yczyta ! z układu gwiazd 
niezbyt pomyślny horoskop dla Fran- 
dii. Kryzys rodny pogłębi się, wybuch • 
tui strajki i bunty chłopskie. Z układu 
Rsiężyc-Neiptiun w róży Privat. Iż skrai 
na lewica i skrajna p ra w ica  wzrosną 
i wzmocnią się. Położenie Ib artu aa  
Neptuna pozwala wnioskować o P o ­
gorszeniu się sytuacji politycznej. Moż 
na też przewidywać klęskę głodu JY 
wiielu krajach. Jedę,i z  panujących mo­
narchów w  En iopa zachoruje obtożme 
i —  być może —  umrze. W  kwietniu 
konstelacja Marsa i  Uranuisa spowodu­
je groźne zaostrzeżenie się sytuacji na 
Dażekm WschcdtzSt W  kucie w y ­
buchnie we Francjj i w Anglii .szereg 
wielkich skandalów finansowych. 
Niemcy oczekuje szereg przykrych n*e 
powodzeń; przeciw rządowi Hitlera 
wystąpią robotnicy i arystokracja, afłe 
narazie bez pcwodzen’a. W  innych lora

'ach sytuacja me ułegtiie poprawie na 
lepsze. W  Ameryce wzrośnie ruch re­
wolucyjny i bezrobocie, będą popei- 
moue zamachy na kierowników rządu.

Inaczej niż Prival wyobraża sobie 
Brown wydarzenia w  roku 1934-tym. 
Wodłdgf niego rok ten zaznaczy się 
aktem ścisłego zb liM ila między Fran­
cją a Anglia j odro d żet ;ein. Sn ten te
Cordi<#e. W e Francji demokracja da 
sobie radę z  trudnościami. kióre się 
piętrzą przed nią. W  Stahach Zjedno- 
czomych dokonany będzie doniosły w y  
nalazek biologiczno-odżywezy, który 
przyczyni sie do rozwińziarna kwestii 
wyżywiem fi bezrobotnych j do napra­
w y  sytuacji na całym świeoie. Niebez­
pieczeństwo wojny osłabnie j straci 
na sile w  drugiej połowK* roku. W  
Niemczech rząd Hitlera stinaoi na sile
i na znaczeniu a Przez to przestanie 
być groźbą dla pokoju. Austria obroni 
zwycięsko swoją m ez?visiość pań- 
stwową, a jednocześnie wzrosną szan­
se Habsburgów objęcia w ładzy w  tym 
kraju. W  Rosji zostanie odkryty i uni- 
cestwkmy w  zarodku zamach na Sta- 
1'nuu.

Takie są oto przepowiednie na rok 
1934. Pesymiści i optymiści mają duży 
w ybór i jednakowe szanse. M.

ivP <> tam lieeba łóżek jest większa 
o,.i ilości miejsc, względnie łóżek, 

.dzie gdzieindziej panuje wyra* 
t przepełnienie. Wprawdzie i w  
woj. wschodnich stosunki są podob* 
ne, ale wynika to prawdopodobnie 
stąd, że o chorych tych mruej się tam 
troszczą, liczba bowiem łóżek jest 
stanowczo zam ala  w stosunku do 
ludności.

Z  ogólnej ilości 14.836 chorych (w  
tem 7.821 mężczyzn i 7.015 kobiet) 
na m. Warszawę przypada 5.9 proc. 
(870 chorych), na woj. centralne bez 
Warszawy — ,21.2 proc. (3.139), na 
wschodnie 2.2 proc. (323), na za* 
chodnie — 50.2 proc. (7.454) i na 
południowi 20.5 proc. (3.050 cho* 
rycli).

Ogółem w całej Folsce jedno lóż* 
ko w szpitalach dla chorych umysło* 
wo przypada na 2.407 mitszkańców, 
przyczem w ni. Warszawie — na 
1.902, w woj. centralnych — na 4.719, 
we wschodnich — na 13.478, w za* 
chodnich na 595 i w południowych 
na 4.070 mieszkańców. W  Polsce 
jest cztery razy mniej szpitali dla u* 
myślowo chorych, aniżeli ich być po* 
winno, jeżeli wziąć za podstawę sto* 

i  sunki w woj. zachodnich.
! Z. K.

Maria Dąbrowska, laureatka 
nagrody literackiej.

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
1 zł. —  Chorążczyzua 1. 5, obok kina 
..Apollo". 1654

- — o------

Opieka nad umysłowo chorymi.
Sprawa szpitalnictwa była odaaw* 

na bolączką naszych samorządów.
Zwłaszcza w miejscowościach bar* 
dziej odległych od większych miast 
ludność jedynie w szpitalach mogła 
znaleźć zarówno opiekę lekarską i 
należyte leczenie, jak przedewszyst* 
lciem odpowiednie warunki higjeny 
i czystości. Jeżeli jednak do chwili 
obecnej sprawa szpitalnictwa nie 
jest jeszcze uregulowana dla braku 
odpowiednich po temu środków 
materjalnych, co ze względu na cza* 
sy kryzysowe jest całki »m zrozumia* 
le, to znacznie gorzej przedstawia się 
to tam, gdzie chory wymaga specjał* 
nej opieki i leczenia.

W eźmy dla przykładu zakłady dla 
chorych itr -■ dowo, Jasną rzeczą jest, 
że chorzy ci wymagają nie tylko le* 
czenia wyłącznie szpitalnego, gdyż 
kuracja domowa jest zazwyczaj bez* 
skuteczna, ale że leczenie to musi od* 
powiadać specjalnym wymaganiom.

; Lekarz musi być specjalistą, perso* 
nel liczny i również specjalnie wv* 
szkolony, a le leczenie trwa nieraz 
miesiące i lata, nieraz ze skutkiem u* 
jemnym, przeto szpitali tych właści*

I wie powinno być stosunkowo znacz*

Na dzisiejszem odsiedzeniu sadu kouknr- 
sowego nagrodj- literaclciei Min. W R. i OB. 
na rok 1933 przyznano iednogłośitic Mani 
Dąbrowskiej, biorąc cod uwagę z a r ó w n o  
całokształt jej działalności artystycznej, 
iak i w yjątkow o wydatna twórczość w  c.a 

gu ostatnich lat.

nie więcej, aniżeli szpitali zwykłych.
Tymczasem ze względu właśnie na 

wyższe koszty utrzymania jest ich u 
nas bardzo mało, a pewno mniej, niż* 
by należało. W  całej Polsce szpitali 
dla umysłowo chorych jest 37 oraz 
13 oddziałów specjalnych Jtrzy szpi* 
talach zwykłych, razem 50 tego ro» 
dzaju zakładów. Łóżek w  powyż* 
szych szpitalach i oddziałach jest o* 
gólem 13.350, z  tegu na m. Warsza* 
wę przypada 619 (co stanowi 4.6 
proc. ogólnej ich liczby), na woj. 
centralne bez m: Warszawy — 2.605 
(19.5 proc.), na wschodnie — 414 
(3.1 proc.), na zachodnio — 7.610 
(57.0 proc.) t na południowe — 2.10? 
( 15.8 Droc.).

Na jeden szpital w Polsce wypa* 
da 267 łóżek przeziętn..:, w Warsza* 
wie — 88, w woj. centralnych — 224, 
we wschodnich — 54, w zachodnich 
— 573 i w południowych — 305. 
Chorych ogółem w szpitalach liczo* 
no 14.836. t. j. więcej, aniżeli łóżek. 
Najlepiej świadczy to o przepełnie* 
mu tych zakładów i o nie przystoao* 
waniu do rzeczywistych potrzeb. Pod 
tym względem w o j.  zachodnie wy* 
różniają sit korzystnie, ponieważ

l 2 ś w ia ta  f i l m u w e g o .
KODEKS F fLM O W Y N R A.

Kodeks filmowy, ułożony dJa ame- 
rykaiisk ego przemysłu filma-wego na 
po-tfslawie N. R A. (National Recovery 
•\c<); jest przedmiotem ożywionej dys­
kusji w miarodajnych filmowych i fe- 
racl w Ameryce. Związek filmowy eh 
próCONt >nil< ów technicznych w yrazt 
protest przecie ho Granowie tfu kodek­
su, że f. tw . „techney tonów” , kfór/.y 
pracuią przy produkcji fi^mu uiecój 
h e 36 godzin tygodniowo, oti zymnń 
w stosunku do każdych następnych 
(i-cin godzin pracy 1 dzień bezpłatne­
go urlopu. Również niezadowoleni sn 
statyści, którzy che eliby posiadać 
własny związek, broniący :cn iinrere- 
sów, nie zaś uzależniać >ię 0d ogólnej 
gildii artystów filmowych

DARMO
piękne i cenne upominki, dos^aie kaidv 

kupuiacy. w perfurr.eriuich 
S. FE D E R A  

Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 

Kto w to wątpi raczy sie przekonau
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Sylwester i Nowy k o k  w Stanisławowie
Program  radiow y.

Sylwester i N ow y Kok minęły w  Stani­
sławowie całkiem spokojnie. Program ’ '' w  
kinach ściągnęły liczna p u b licz n o ść , ala 
K tó re j stanowił’ '  one jedyna rozgryw kę w  
tych dniach. 1 ee.tr gościł wielu widzów 
ja k  w  żadnym innym dniu. Praw dziw ego 
ru ch u sylwestrowego, —  iak niegdyś —  nic 
było. lok a le  nocne św ieciły p u stk am i ku 
wiehtiemn utrapieniu właścicieli i perso­
nelu pracującego za procent. Pusto bvło

także na kilku zabawach, urządzonych 
przez rozmaite organizacje. Krótko powie 
dziawszy cały ruch sylw estrow o _ nowo­
roczny stał pod znakiem kryzysu. P o ­
twierdza to w  całości kronika policyjna, 
która notuj zaledwie rden  wypadek przy 
trzymania za opilstwo. „W ybrańcem 1* tym 
który odpoczywa obecnie w  aresztach jest 
Stanisław Aleksiew icz (Siemiradzkiego 331.

N o w y  R o k  w  W o je w ó d z tw ie .
Dnia 1 stycznia w  południe. Pan W oje­

woda Jagodziński przyjmował w  sali po­
siedzeń Lrzpdu Wojew. życzenia nowo­
roczne óia Parna Prezydenta Rzolitej. Pana 
Marszałka PilsudsKiego i Rządu. W imie­
nin urzędników Urzędu Wojew. złożył ży 
czenia Pan Wicewok Czerwiński. nasten- 
<iie składali i i  czenia reprezentanci Właaz

Ouchowiein.twa. Pol Państw.. Dyr. K ole . 
Starostwa, Poczty. Banków. Zw. S trze l, 
Legjonu MfadycL Zw. Cif. Rez.. Zw. Leg;.. 
Zarz. lniw.m.. Zw P". Ob. Kob., teatru im. 
Moniuszki i. in. P o  uroczystości składania 
życzeń Pan W oj. Jagodziński wygiosil 
okolicznościowe przemówienie.

„ A w a n tu r a  w  ra ju ’ 1
farsa A . Bacha —  p re m ie ra w  te a tr ze  im . M o n iu s zk i.

W  przeddzień nowego roku wystawił 
teatr im Moniuszki premjere. farsy Bacha. 
..Awantura w  raju“. Jak a  wieczór przed 
sylwestrowy, publiczność dopisała, da­
rząc wjTkooawców ciaglemi oklaskami przy 
otwartej scenie. Sukces zupełnie zaslużo» 
'ty: temat zresztą z życia wzięty, a możE 
i przez niejednego z widzów kiedyś prze­
żywany. Wszak i w  obecni i szarzyżnit 
życta sa jeszcze eldorada, spokojne, zaci- 

• szne zakątki, „pensjouaT* weekend o w  ;ó  w  
Jeden z tanich zakładów w  Świdrze. „vzo  
rowo“ prowadzony "rzez p. Wicchctka 
(Czabanowski) ma klientele niebyłe jaka: 
gości bowiem w  swych pokojach najgrub­
sze ryby ministerstwa. W  raji tym szuka 
ziemskich rozKoszy d o  znojach i cudach 
całego tygodniu p. naczelnik wydziału Brc. 
cki (Ostropolski) z i  ma swego podwład­
nego radczynia Dudkowa (Kooaczówna) 
p. nudradca Oiersztowi 1 mr.ski) z żona... 
posterunkowego Piesia (Łozińska), asesor 
Orlica (Ziob-owski) ze stenotywistką Ko- 
rzonkówna (Dąbrowską) i t. a.

Mużma zmienić przysłowie, że niema do­
brego coby na złe nie wyszK Bowiem — 
gdy z jednej strony tak weekendowa ..de- 
niokratyzacia** w szczeblach niprachji u- 
rzednicztoj z urzemiesz-zeniem Jej... lep­
szych pułów. a z drugiei piorunuj ica n? 
demoralizacje posłanka (LaJosUl wna) i rze 
kający od lat na awans „fajtłapa" radca 
Dudek (Wasucwrski) —  to jasaje że... awan­
tura w  raju ko-tewa. Z  błyskawiczna szyo- 
koścłą drabinka się przewraca 1 po sze,-",- 
blach. eotnijatiych z grzrczności koleżeń­
skiej w  rapo.rc:e p. radcy, nazwisk su vrlt 
przełożonych, pnie się spokojny cichy taił- 
iapa w odstępach., kilkunastomiimitowych 
te stanowiska skromnego radcy na... m -

TEATR IM MONIUSZKI:
Czw aitek . 4 s ty c zn i, godz. 20: „R ew ła 

Bbutam Okaan Bwa‘ ‘.
Piateik, 5 stycznia, godz. 20: „Awantura 

w  raju“ .
Sobota. 6 stycznia, godz. 12 w  poł.: ..Ta. 

jemnic; M szy św.“ . —  godz 3*30: „A rty- 
śd “  (po raz- ostatni) —  godz. 20: ..Awan­
tura w  raju".

KINOTEATRY.

B E LLO N A : „Płonąca u-w ja".
O L IM P IA : 12 krzeseł (Burian —  Dym. 

sza —  Pogorzelska).
T O N : .Ostatnia Carowa*1.
URAN JA : „Douglas Fairbanks jako R o­

binson"
V AR SZA W A : ..Król cyganów** (J.

Wojica).
- o -  —

— Z Urzędu Wojewódzkie?". Potychcza. 
sow y kierownik kancelarii W ydziału Rol­
nego Jan Biłogan. ojciec referendarza mgr. 
Bolesława B.łogana został mianować”  na: 
czelrtik.em kancelarii Urzędu W ojew ódzk ie­
go w Stanisławowie.

7mlany w Sądzie Sędzia grodzki dla 
spraw karnych dr. Sz Oehlbaum przenie­
siony został do oddziału cywilnego, na je­
go meirea przychodzi z oddziału cyw il­
nego s. gt. dr V1 Stern.

Z Kasy Chorycn w  Stryju. Z dniem 1. 
stycznia b. r. Kasa Chorych w  Stryju zo ­
stała przekształcona na ubezpie zaln ię st>o. 
łeczna z siedziba w  Stryju. Na zarządze­
nie dyr. Kasy przeprowadzono z końcem 
grudnia ttb. roku korepetycje z urn rcnlka- 
nri Kasy z zakresu wiadomości ustawy ao 
scaleniu bezpeczeń społecznych. W  u’ ) 
tyg odbyły się ood przewodnictwem dvr 
Kasy cgzr.mina. które dały wynik zad '- 
W.ala.iac’

Brak znaczków pocztowych. Od dłuż­
szego czasu daje sie zauważyć w e wszyst 
kich prawie sklepach tytoniowych w  m i>  
ście zupełny brak znaczków pocztowych 
Sprawę tę unormowaną zresztą przepisami, 
"'inny dopilnować powołane cyynnua

Nowy Rok w  Magista.de. W  óiWi l. 
stycznia p. prezydent W . Chowaniec od­
bierał od przedstawicieli i delegatów Sto­
warzyszeń. członków Magistratu i Rady 
mleiskiei życzenia noworoczne dla nfeusita.

Opłatek w Stow. Mieszczan. W  sobotę
6. b. m. o godz. 6*30 i .eczorem odbędzie 
Yę w  dużej sali B utsy Rzetnieśltiiczej (So­
bieskiego 37) opłatek dla członków i sym­
patyków Tow arzystw a. Po  opłatku odbę­
dą się tańce przy dźwiękach doborowej 
O rk iestry .

Kurs narciarski P. T. T. W  czasie świąt 
B ożego Narodź: nia odbył sie w  W orocli-
cie staraniem S. N. przy Polskiem Tow . 
Tatrzańskiem, oddział Stanisławów, 5-dnin- 
w y  kurs jazdy tia nartach, prowadzony 
orzez dyplomowanych 'nstruktorów Po l- 
kiego Związku Narciarskiego. Kurs zgro- 

madził 28 osób.
Wycieczka do W°rOchty, oddział P T T . 

w  Stamsłąwowic. urządza w  sobotę. 6 bm.. 
w ycieczkę do Woroćnty. specjalnym po­
ciągiem populamjm. Ceny biletów zniżo­
ne c 70 prc. Zgłoszenia przyjmuj© PTT . 
(Sapieżyńska 30).

Epidemia tyfusu w  Kaiuskiem. W  miej­
scowości Medynia. po w . Kałusz stwierdził 
lekarz pow iatowy dr Gefioer. szere”  w y ­
padków duru plamistego wśród ludności. 
Dotychczas odstawion- ośm osób do szpi­
tala w  Kałuszu. W ładze zastosowały 
wszelkie środki zapobiegawcze.

o w a  p la c ó w k a  Z .  P .  0 . K .

I czelaika wydziału. —  Rolę tego „archanio. 
łu“. który grzeszników z raju wypędza 
kreował z powodzeniem p. Wasilewski: 
jego werwa 1 porywający humor podoba­
ły się bardzo widowni. Jednak co do uopro 
'wadzenie roli mam pewne zastrzeżenia —

| v szak nawet Przyłapanie swoich szefów —  
i ua „gorącytr uczynku**, nie może ustłtw 
I wiedli wić , tak nagiego prze obi lżenia sie 

spokojnegu g.yzioiótka. ..fajtłapy*' w  pew- 
] nego siebie i z tupetem występującego 
I urzędnika. Metamorfoza zbyt gwałtowna ! 

psychologicznie nieumotywowana.

NiedoUtuwięcie ta jednak iak i leska 
szarza oraz powtarzanie się w wielu scr- 
uacli utonęły w pwodzi Dr: wdziwego h — 
moru, któKym p. Wasilewski widownie ob­
darował. W utrzymaniu wesołego nastro- ; 
ja doskonałe sekundował mu p. Bay - R y- j 
dzewski (jako Nowak).

Udahre. odtworzyła swoją role D. Ło- j  

zlńska (Piesia): mile bawiła swrym ozczc- I 
biDtoni jako naiwna, pełna dobroci i serca 
stenoiypistka —  d. Myszka Dąbrowska.
Z  prawdziwą satysfakcją 'należy podkre­
ślić pełną wdzięku i nader ujmulacą grę 
pi Kopaczówny (Dutkowa). P. Ładosłówna 
oddała ro'ę posłanki De? zarzuty:; raizil ie- 
ayrele strój nieodpowiedni (czy posłanka 
piorunującą na zgorszenie moralne musi 
kojłecztme nosić się po messu 1 .... paHć 
cygara??) Reżyserii możnaoy wytknąć 
meco zbyt powolne tempo jak na farsę... 
W  każdym razie zet pot nasz zamknął ba­
lans starego roku wśród śrmerhu 1 humoru, 
ży czynu mu tez. by nadal w  nastroju w e­
sela i zadowolenia pracował —  bo w  śmie. 
ciiu tnu najlepiej do... twarzy a widownia 
największą zato wdzięczność wyraża.

W ojewódzkie zrzeszenie Zn OK. nie usta­
je w  pracy nad i Ozszerzaniem terenu swei 
działalności i powoli, lecz systematycznie 
zaczyna ogarniać i wieś Niedawno zosta­
ła założona w Eiołoskowle nowa wiejska 
placówka, do której wpisało sie już ponaa 
50 osób. Oddział uruchomi? łnirs szycia 
białej bielizny i prowad; i co drugą nie­
dziele pogadanki na tematy d.tualne. Prze 
wpdnJczącą oddziału iest p. Genowefa Ko„ . 
filut, sekretarka zaś p. Stefania Ways. ‘

Czwartek. 4 stycznia.
Lwów. (381). Godz. 7— 7 'K : Audy­

cja poranna. 7 ‘55— 11*40. Przerwa. 11*40; 
11*40: Codz. przegląd prasy polskiej. 11*50: 
Odczytanie programu na dzień bieżący 
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium Aoito 
Mimicznego w Warszawie, he/tal z Wieży 
Mariackiej w  Krakowie 12*05. Koncert 
•lki-estry salonowej p. Tadeusza Seredyń- 
sklego. 12*30: Yr z Warszawy. Wiakom— 
ści meteor. 12*33: Dalszy ciąg kcucertu 
otkiestry d. T. Sered:;ńsklego. 1755— 13: 
Ti. z  W arszawy Dziennik połudtró>w» , 
13--15*25: Przerwa. 15*25: Lwowska Gieł­
da Zbożowa 15*30: Władmuośd gospodar­
cze. i5‘ 10: Muzyka przyjemnr (płyty).
16: Zagauźki muzyczne w opr. p. Auy 
Artzt _ -ampoiJńeJ ł Taceusza Seredyli- 
skitgo. 16*15: Dalszy CwZ muzyki z płyt. 
16*55: Recital fortepianowy Edwarda Stein 
bergera. W  yn^rartwe muzyka wsuwira 
snjcn jcom^ozytorów Liszpańskich 17 45: 
Płyta Yorftalna. 17 50: Odczyiatdr urogir- 
tr.u, .,Silva Rerurn** i repertuar teairów. 18: 
Trans, z Warszawy. Ooczyt: „Co o apor­
cie młod:*eżr myślą władze szkolne** —  
wygi. p Mar jar Krawczya 1820: iranau.- 
sja z W arszawy Siuchawss*.j; „jutrtzait 
mazurska na gody*’ pfg Karola Małłka. IV: 
„Aktuatee sprawy kol !ece“ —  wygi dr. 
Beatrycze ŻukotyAska iw  ramacn audycji 
Z w. P. O K.). 19*12: korny noJct z pfyC 
19*25: Trans, z Warszawy JO nowel ta­
ryfie koiejowej** _  wyg* reo. ladetu r  
Strzetelsfd. 19*40: K<Mnunucat śniegowy. 
19'a3: L-oKalne wiadomośol "tortowe. 19*47: 
Dziennik wieczorny. 19*55: Komunicały. 20: 
Tr. z Warszawy, a-uzył a lekka w wyk 
orkiestry P. R pca dyr. Sf-nlsława Nawre  
ta i aleKsanora RudtŁcka (piosenki) przy 
fo"t 'płante prof. Łnawfk ł Rstrłn, 21. Tr. 
z Warszawy. Skrzynka techniczna, kore­
spondencję wrzącą omówi* I porad tedbnicz 
nyiSi udzieli p. Wacław TrernkW. 2f*!5: Tr. 
z W  irszawy. Dalszy ciąg muzyki lekkiej. 
22: Retram itr isje ze stacyj zagranicznych. 
23: Komunikatj'. 2T*05— 23*30: Daltoj ciąg 
zc stacyj zagranicznych.

Piątek, 5 styczna.

Lwów . i381). Godz. 7: Audycja poranna. 
7*55— li 40: Przerwa. I)*o0: Coazienny
Przegląd Prasy Polsklei. 11*50: Odczytanjr 
programu ca < ineń bieżący ( komunikaty 
il»*57: Sygnał czasu z Goserważorjuni

kulturalny cztowiek dzida] już wie, 
że naJteiĄZfc artykuły kosmetyczne, 
perrume^jne i ^urnowe higieniczne 
dostaje sie najtaniej T Y L K O  

w perfunierjach

15.  F E O E R A
Lwów, Swkstusścr 7 . S 5 E „  Kopernika 15 a.

Z posiedzeniii Wydziału 
Wojewóozkiego.

Pod przewockrictwem wicewojewody 
Czerwhisutieso odbyło się w  ub. tygodniu 
lAjsiedzetue Wydziału Wojewódzkiego, na 
kióreir uchwalono zmiany £ anl_ ośmiu 
powiatuw i miast Nadwornej 1 Kosom.a, za 
twif dzono przyjęcie pofcekl ta- Stanisiawo- 
jrą za zobowaei anta M. K. K. O. oraz u- 
chwały o sprzedaży i az.erża vie gruntów 
miejskich pod budowę lotnisk, o zacna 
gniciu pożyczek na kwotę 60,000 zł. i caty 
szereg li,nycn. Załatwiono ró wnież kilka od 
wołań gmir. w  sprawie oudźetew na roić 
1933/3i.

Kursy obrony przeri wgazowej
BYro wojskowe. Dyrekcji Kolei zorgani- 

zowałt sześć knrsow pfędogodztenycfa z 
dziedziny obrony prztalwgazowej, celem 
'-zeszko.einja wszystkich pracowników 

Dyrekcji. Kurt p.orwszi odbył się w  
dniacn ?7. 28. 29 i 30 gmdnia. Kurs Jrut i 
rozpoczął się w  Cnir wozorajszejn (2. 
stycznia) i trwać będzie do 8 stycznia br. 
Dal.z© kursy odbędą sie jeszcze w  dągu 
bież. tniesl-ca. Wykładowcami na kursach 
są: nacz. Wvdz. sanit ir  Wachter oraz 
instruktorzy Tatara W iaaysław  i Stokia- 
sa Stanisław Na każdy kurs uczęszczać 
będaie 50 pracowników W ykłady odbywa­
ją  sie w  sali wykładowej koszar konduktor 
skjch Pizy ul. Kolejowej 22.

, Astronomicz. w  War^zauie, hejna! z W i;- 
| ży Mariackiej w  Krakowie. 12 05: Muzyka 

taneczna z płyt. 12*30: Wiadomość1 meteor. 
12*33: Trans, z Warszawy. Dalszy ciąg
płyt. 12*55— 13: Dziennik południowy. i3 - • 
15*25: Przerwa 15*25: Lwowska Giełda
Zbożową. 15*30 Wiadomości kosd toarcze. 
15*40: Trans, z Warszawy. Recital śpiewa, 
czy Anatola Wrońskiego (terto*-) przv for- 
tep.atńe pro' Ludwik Urstein. 16: Trans, 
z W arszawy Muzyks lekka w wyk. Kwin. 
tetu Daloflowęgo p Maliny Adamskiej-Gross 
mapowe,, 16*40: „Wśród książek** —  omó­
wienie ostatnich wydawnictw. i6‘55: Tr. 
z Warszawy. Recital skrzypc ow ,r Rutv 
Korngołd, przt' fortepian* pro* Ludwik 
Urstcn. 17*30 Trans, z Wąrszawry. A.je 
i pleśni w w yg Franciszki Plt ttówtny (so­
pran) przy fortepianie prof. Ludwik Ur- 
stełn. 17*50: .J4auka stuiOŁ.afii wze- ra- 
djo“ przeprowadzi dr. Maksy miłia,’ Mesu- 
-t . lektoi Uniwersytetu J. K  18: Odczyt
la nauczycieH. 18*20: Trans z W arszacy. 

Muzyka lakk? z dancingu -Adria ’ Orkie­
stra Fr. Melodysty. 19: Odczytanie progra. 
mn. -SKva Rerum" ł  repertuar teatrów. 
19*08: Rozmaitości ł piyiy. 19*2G: Kącik al 
sldc^o Tow. Rrajoznafwczego. 19*25: Fe- 
ljetc-. aKtdahu 19*40 Wiodo»wści spor­
towe. 19*43: Trans, z Krakowa. Komunikat 
śniegowy. 19*47: Trans, z Warszaw/. Lzien 
nic wfeCoOrti*. 19*55 Prz^rwr 3G' Trans, 
z Warszawy. Po-„ić-nki muzyiaaia dr. 
AKcjS Stmoiiówny. 20*15: Tr. z Warszawy. 
Kuncert symfoniczny z Fllharmouj W ara., 
w wyk. orkiestry fiJharmonicz. pod dyr 
Kletucnra K t i U i  > Ewa Bandrowska .  
Turska (śriew* 21: T-ans. z Warszawy. 
Feljetor bterac» „Z ostatnich wydaw­
nictw poetyckich* — wygł. Roman Zrę. 
bowicz. 21*15: Tr. z W arszawy Lratsr7 
ciąg koncertu. 22*40: Muzygą taneczna z 
kabaretu .J^emina". 23: Kom'mflcałj 23*05 
— 24: Tr. z Warszawy. Dalszy cfac muzy­
ki taneczne!

Z E  S P O R T U .
W A L N F  ZEBRANIE.

Zarząd 1. L. K S. Cztuirl we Lvuwte  
zawiadamia. że zwjezajne doroczne walne 
zebranie członków klubu odbedzie sie 18. 
stycznia b. r.. o godzinie 19-tej w  lokalu 
klubu przy ul. Mocltnycktego 17. z porząd­
kiem dziennym, zgodimn z regulaminem 
klubu. W  razie braku kompletu —  bez 
Względu tia ilość członków —  walne ze­
branie odbędzie sie o godzinie 19*30.

P o ls k a  e kso e d vc ia n a u k o w a  
w  A r g e n t y n o .

Do Buenos Aires przybyła polska 
ekspedycja narkowa pod kieirown'c- 
twem dr. K. Jodko Narkicwicza, m a­
jąca na celu przeprowadzanie badań 
matury geocrafTOnej, geologiczmeu, me- 
teorclogicznej, botatiic.me^ i fizjolo­
gicznej w  n/iezbadanycL dotychczas 
pasmach Kordyljerów, w  okolicach pro 
wincyj Mendoza i San Juan. Polska 
ekspedycja naukowa zabawi w  Kordy- 
'ienaoh prawdopodobnie 7 do i  miesię­
cy i oprócz właściwych uaaań nauko­
wych przeprowadzi badania .wltiośnie 
możLwośc rozwoju turystyki zitmowej 
w Kordylierach Andyjskich, przekazu­
je następnie ich wyniki Argon^h^kie- 

1 tnti IChtbowi Turystycznemu.

KUPON „SŁOW A POLSKIEGO"
uprawnia,ący do nabycia 2-ch biletów 
'30% zniżką od cep normalnych na 

szynki* przedstawienia teatru zawód, 
■n. St* Moniuszki, pod dyr. Zuz»nnv 
vozńskiei —  Ważny 4. I. 1934

Wydąć i Dtzwttożyć w fasie Teatru.

Wystawa mikroskopów
W  Londynie otwarta została wiy- 

stewa nrfkroskupów, mająca na ceht 
i^uCaryzactję te^o przyrządu nauko- 

' wego, a ta«że wykazania piękna z-wy ■ 
hłych pnzedfniotów, widziatiych przez 
szkło powiększaj ącc. Na. wystawie 
■tiajdiiie s'e szer&g różnych typów 
mikro skopów, pooząwszy od najprosL 
nzych szkoltych, aż do bardzo skom- 
plikowanych, używanych pranz detek­
tywów podczas badiań dafetyftoskopij- 
lrych, lub stosowanych prztz urząd 
celny. Jako eksponaty, przezmozone 
do oglądania przez mikroskop, znajdu- 
ją sffę włoski na liściach nofrzywy. 
pytek kyńatów, aeoy król to . lcropflc 
kirwi ludzkiej, kawałki skóry i  t. o- 
W  katalogu wystawy zarrierzozonKi 

; jest jako motto sentencja, iż ..używa­
nie mikroskopu podobne iest dc posia­
dania stałego Mętu podróży do nowe­
go świata".  o  —



u Nr. z  dn a '  si\ cxii»a 1U.H

Tysiące metro
W  tnitisco .vo£ci A iin y r  w Meksyku, 

w  prowincji Vera Cruz, wywiercono 
szyb głębokość: 3.J28 metrów'. Szyb 
ten wiercono w poszukiwaniu źródeł 
Haftowych. Poszukiwania te zawiodły, 
nafty nie znaleziono: osiągnięto nato­
miast rekord głębokości wiercenia, 
gdyż szyi) A kutio jest dzisiaj uajgłębiej 
sięgającym na święcie. Drugi co do 
głębokości szyb ?-fa Barbara liczy
11.146 metrów.

T rzy  kilometry w głąb x:-e:tti! ttr;:n-:l 
to 'mponująco i odzwierciedla rozwój 
techniki społecznej, który umożłrwif 
człowiekowi dotarcie do taktej g łębo­
kości. Ale imponujący ‘ en zirltat 
żuje sie drobnostką nic nie znaczącą 
w  porównana z rozmiarami! Kory ziłem 
skiei: średnica globu naszego wynosi j 
13.000 km, a zatem od powierzohni do 
środka ziemi mamy zgórą 6.000 km.

w pod z emią.
; Cóż wo-bec tego znaczyć mogą nędzne 
■' 3 kilometry!
i Jeżeli wyobrazimy sobie ziemię na- 
| szą w postaci pomarańczy, to zc. 
I wuętrzna twarda ,ie.' powłoka licząca 
j według geologów nie więcej iiiłż 70 
i kilometrów gnibości. okaże się przy- 

taui w porównaniu nie grubszą niż 
skórka, okrywająca pomatnańczę. Naj­
głębsze atoli szyby, które mogą nasze 
narzędzia wiertnicze stworzyć, są w  

[ porównaniu z grubością kary ziemskiej 
I drobiłem nakłóciem pomarańczy przez 
! szpilkę.

Najgłębsze szyby, istniejące dotych­
czas, służą wyłączn e celom pnzemy- 

( slowyin. W artość ich i anaozenre dtla 
, nauki jest niewielkie. Gdybyśmy cłtcSe- 
1 li otpierać wiedzę nasza o tern. z  czego 

się składu wnętrze naszego globu, w y- 
j  łącznie na doświadczeniach zebranycih 

prtzy biciu szybów, wyniki byłyby za­

iste równe zeru. W iemy z tego źródła 
tylko tyle. że temperatura w  miarę 
zagtębiaoa sie w ziemię wzrasta o 
jeden stopień Cejsjusz? w  stosunku do 
każdych 32 metrów w głąb. Gdyby tom 
peratura geotermiczna wzrastała w 
t.vm stosunku: to nu głębokości 30 do 
40 kilometrów osiągnęłaby ona już 
taką wysokość, że granit np. topiłby 
sie w  niej jak kawałek wosku.

Dla wiedzy dzisiejszej o układzie 
geologicznym wnętrza globu naszego 
służą w  pierwszym rzędzie obserwa­
cje. które daiic nam natura, np. w  po­
staci trzęsienia ziemi i wybuchów w ul - 
kaiinioznycli, w drugim zaś rzedze fale 
radiowe, które pozwalają podsłuchi­
wać i w ykryw ać tajemnicze przemia­
ny we wnętrzu globu. Stąd też wiemy, 
że jądro ziemi jest twarde, masywne 
i składa się głównie z 'niklu oraz in­
nych metalów Jądro to jest oddzielo­
ne od cienkiej kory zewnętrznej globu 
ziemskiego bardzo grubą szeroką war­
stwą na wpół płynną. K.

Notowania giełdowe.
L W O W S K A  GIEŁDA ZBO ŻO W A.

Na giełdzie ob roty  w pszenicy, żyde i 
jęczmieniu po cenach w ram ach notow ań.

T e n d e n c j a  u t r z y m a n a ,  usposobienie soo. 
kojne.

GIEŁDA W AR SZAW SK A.
Warszawa, 3 stycznia (Sz.)

Dew izy (transakcje).
Berlip 212.30. Londyn 28,87. Paryż 

34.88, Szwajcaria 172.15.
Bank Polski płacił za dolara 5.53. W  

obrotach prywatnych dolar 5.55. dolar 
złoty 8.94. rubel zloty 4.63.

Papiery procentowe;

3 proc. pożyczka budowlana 39.50. 
7 proc. pożyczua stabilizacyjna 56.38. 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 105.75. 
4 Proc. państw, pożyczka premj. dola­
rowa 49.75. 5 proc. pożyczka kortwer- 
syjna 53, 6 proc. pożyczka dolarowa 
58.75. Bank Polski 84.75.

Ogłoszen>a urzędowe.
LICYTACJE.

Km V I I .  5456/33 Edykt licytacyjny. Dnia 
S lutego 1934, o godzinie 15-ej we Lwowie 
przy ul. Piłsudskiego 9. sprzeda sie przez 
publiczna licytację następujące przedmio­
ty: urządzenie domowe, dywany, serwis 
stołowy fortepian, aparat radiowy 3 .lam­
powy z głośnikiem, maszynę do szycia. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 
czasie wyżei oznaczonym W  międzycza­
sie obejrzeć można przedmioty wymienio­
ne na sprzedaż.

Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów. dnia 28 grudnia 1933. 1IK

Km. 92/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek w ierzyciela Mikołaja M y c io zP lo n  
nei odbędzie sie dn. 9 lutego 1934 r. ogodz. 
9‘30 rano w tut Sadzie Grodzkim, licyta­
cyjna sprzedaż połow y realności whl. 176 
ks. gr. gm. kat. Płonna objetei —  a skła­
dającej się z pb. Ikat. 168 i pgrt, Ikat. 1363 
1384. 1414. 1415/1, 1425. 1436. 1447. 1446,
1449. 14.50. 1451. 1452. 1478. 1479, 1480,
1635. 1667, 2379. 2380. 2381, 2382 2383.
23S4 . 2385 2386. 2387. 2388. 2436. 2446.
2603/1 2603/2. 2655, 2656. 2657. 2660/1,
2727. 2752. 2753. 2754. 2753. 2)56. 2757.
2758. 2759. 2760. 2761, 2762. 2764 2765.
2766/1. 2767. 2768. 2769. 2770. 2771. 2773.
2786 i 6401 —  zobowiązanej masy spadko­
wej po ś. p. Teodorze Lew  czaku —  przez 
kuratora Dra Fella —  adwokata w  Sanoku, 
własnej. W artość szacunkowa w raz z przy. 
należnościami wynosi 5.155 zł., najniższa 
zaś oferta 3.866 zł. 25 gr. R zeczow o upraw 
nieni do powyższej realności maja swe
prawa zgłosić najpóźniej' w dniu licytacji, 
a to pod rygorem  Ich pominięcia.

Komornik Sadu grodzkiego
Bukowsko dnia 1S września 1933. 3/K

Km. 454/33. Edykt licytacyjni oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosek wielrzycielk t Komunalnej Kasy 
Oszczędności król. wolu. m, Sanoka, zasta 
pionej przez p. dra Jerzego Pdetizkiewicza 
adwokata w  Sanoku, odbędzie się dnia 9 
lutego 1934 r. o godzinie 9-tej rano w  tul. 
Sadzie Grodzkim, licytacyjna sprzedaż re­
alności objętej arkuszem posiadłości grun­
towej 1. p. 399. gminy kat. Bukowsko, a 
składającej się z pb. Ikat. 467 i pgr. ikat. 
144/1, 144/2, 145/2. 146. 147/2, 148/2. 149, 
150. 152/2. 154/2. 154/4. 156/2 157/2 15S/2, 
159/2, 160/2. 160/4, 162, 165/2. 166/2, 16712. 
168/2,169/2,170/2,171, 173/2,153 164 dłużnik* 
Józefa Mikołajka rolnika w Bukowska wla 
sność stanowtądej Wartość szacunkowa 
powyższej realności wraz z przynależno- 
ściami wynosi 20.110 zł., najniższa zaS 
oferta 12.071 zł, 66 gt. Rzeczowo upraw­
nieni do powyższej realności mają swe Dra 
w a  zgłosić najpóźniej w  dniu licytacji, a 
to pod rygorem ich pominięcia. 5/K

Komornik Sądu Grodzkiego
Bukowsko. 22 grudnia 1933.

HL Km. 249/33. Komornik Sadu Grodz­
kiego. rewiru III., w  Rzeszowie, na zasa­
dzie art. 679 Kipc. obwieszcza, że w dniu 
24 stycznia 1934 r.. o godzinie 13-te.i
w  Sądzie Grodzkim w Rzeszowie, w b u ­
rze Nr. 8, parter odbędzie się publiczna li­
cytacja nieruchomości objętych włil. 1486, 
2716. 936. 1555 1 197 ks. gr. gm kat. Świl­
cza. Suma oszacowania wynosi 7.292 zł. 
10 gr. Najniższa oferta wynosi 4.861 zł. 40 
g r.. wysokość rękojmi 729 zł. 21 gr Przy  
licytacji będą zachowane ustawowe wa  
nmfct licytacyjne. W  ciągu dwóch osta­
tnich tygodni przed licytacja akta postę­
powania można' przeglądać w Sądzie.

17/K

X. Kim. 606/33. Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwowie. 
rewtrt! X. ogłasza, że w  dnfu 31 stycznia

1934. o godz. 9-tej odbędzie sie egzeku­
cyjna sprzedaż , przez licytacje publiczna 
ruchomości należących do dłużnika w  jego 
mieszkaniu we Lwowie przy ul. Skarbkow- 
skiej L 36, składających się z ruchomości, 
które moina oglądać w  miejscu sprzedaży 
w  dniu licytacji w  czasie wyżej oznaczo­
nym.

Km. VII. 5749/33. Edykt licytacyjny. 
Ltoia 8 lutego 1934 o godzinie 8‘30 we 
Lwowie przy ul. Batorego 2. sprzeda sie 
przez publiczną licytację następujące przed 
m+oty: 10 kołder. 16 materaców, 50 m. dre­
lichu. Sprzedaż rozpocznie się w pól go­
dziny po czasie wyżej oznaczonym. W  
międzyczasie obejrzeć można przedmioty 
wymienione na sp/zedaż. 19/K

Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VJI.

Lwów 31 grudnia 1933.

Km VII. 5379/33. Edykt licytacyjny.) 
Dnia 1 lutego 1933. o godzinie 12 we Lwo  
wie przy ul. Boi mów 1. sprzeda s k  przez 
publiczną licytację następujące przedmio­
ty; szafę, psyche kilim pianino, futro do 
podróży, różne skórki na futra. Sprzedaż 
rozpocznie się w  pół godziny po czasie wy  
żei oznaczonym W  międzyczasie obejrzeć 
można przedmioty wymienione na sprze­
daż. 20/K

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów, 31 grudnia 1933.

VIII. Km. 5265/33. Edykt licytacyjny. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie. Rewiru VIII-go, z siedziba urzę­
dową we Lwowie, u!. Hetmańska 8. zawiń 
damia. że dnia 16 stycznia 1934 o godzi­
nie 9-tej rano we Lwowie przy n!. Koper­
nika 10. następnie Zaś .przy ul. Szajnochy 
i sprzeda się przoz publiczną licytacje na­
stępujące przedmioty: 1 beczkę nafty salo­
nowej 200-Htrową, 4 bańki oryg. MobUoil. 
meble Jadalniame, sypia lniane, salonowe 1 
inite, fortepian Edmund Sełdler. kasa wert- 
heimowska, lustra, srebrne lichtarze i kan­
delabry, pająk sufitowy kryształowy i t. d. 
Sprzedaż rozpocznie się w  pół godziny pt) 
czasie wyżei oznaczonym. W  międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. 23/K

Lw ów  5 grudnia 1933.

VIII. Km. 5235/33. Edykt licytacyjny K« 
moraik Sadu Grodzkiego miejskiego w «  
Lwowie. Rewiru VIII. z siedziba urzędową 
we Lwowie, ul. Hetmańska 8. zawiadamia, 
że dnia 23 stycznia 1934 o godz. II przed 
południem we Lwowie, przy ul. Lenartowi 
cza 4, sprzeda się przez publiczna licytacje 
następujące przedmioty: 1 stół ciemny do 
rozsuwania, 6 krzeseł dębowy cli. 3 ubrania 
męskie, poduszki, kołdry, pościel aparai 
do spawania pił taśmowych, lampa benzy­
nowa „Lettaimpe", wózek 4-kołowy, piec 
blaszany duży z rurami. 2 duże beczki dę­
bowe, 9 pil zapasowych do cyrkularki, ma 
szyna do ostrzenia noży. 1 lustro w  ra­
mach olchowych. 100 stolików sosnowych 
o 4 nogach niewykończonych. 18 okiennic 
(futryn) sosnowych, 2 ubrania meskie. fu­
tro czarne miastowe, kapelusz miękki, 1 po 
duszka. 10 m. s. obrzynków z różnego 
drzewa. Sprzedaż rozpocznie sie wpół go­
dziny po czasie wyżej wymienionym. W  
międzyczasie można obejrzeć przedmiot'- 
wymienione na sprzedaż. 24/K

Lwów, 13 grudnia 1933.

AM ORTYZACJE

II Nc. 499/33. Na wniosek ks. Jana Budy 
proboszcza w  Zielonkach zarządza sie po­
stępowanie celem umorzenia książeczki 
wkładkowej wydanej przez Bank Związku 
Spółek Zarobkowych S. A. Oddział Krako­
wski w  Krakowie. Rynek główny 8  Nr. C.  
C. D. 1147. wystawioijei na nazwisko ks 
Jan Buda- Zielonki pod Krakowem, opić 
walącej na 63 dolary 53 cent. która miał;1 
zaginąć i wzywa sie nnskitiaczn te i ksią­
żeczki. by do 6-oiu iniesiecy od daty

edyk-tu przedłożył ią temu Sądowi. W  oa­
zie przeciwnym po upływie tego terminu 
Sąd uznałby książeczkę za umorzoną i 
i bez znaczenia. 21

Sąd Grodzki Cywilny. Oddział 11.
Kraków, dnia 21 listopada 1933.

UZNANIE ZA ZM ARŁEGO

T. 32/33. Wdrożenie postępowania oe- 
lem uznania za zmarłego Józefa Nawalę. 
Józef Nawala, urodzony 23 lutego 1897. 
w Koizodrzy, powiać Ropczyce, syn Jaikó- 
ba i Zofii. jąjco żołnierz b. austr. p. 29 p. 
art. górskiej oraz uczestnik wojny świa­
towej. na froncie włoskim w r. 1917 bez 
wieści zaginał. W zyw a sie każdego o u- 
dzielenie tut, Sądowi lub jego kuratorowi 
j obrońcy węzła małżeńskiego Drowi Ma­
łeckiemu adwokatowi w  Tarnowie, wiado­
mości' o zaginionym, zaś poszukiwanego 
wzywa sie. aby tut. Sad uwiadomił
0 swem życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 6 miesięcy. Dooiero po upływie 
tego terminu edyktalnego i na ponowny 
wniosek, wyda sie ostateczne orzeczenie 
sadowe, uznające go za zmarłego.

Sad  Okręgowy W ydział
Tarnów, dnia 25 wrześni? 1933. 5503

T. 52/33. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego Jama Gatkiewicza. 
Jan Oatkiewicz urodzony 2 lipca 1890 
w  Zakliczynie, powiat Brzesko, syn Zofii
1 Wojciecha, jako żołnierz b. austr. p. 87 p 
oraz uczestnik wojny światowej, na froncie 
włoskim w r  1915 bez wiećct zag+rfął
W zyw a sie każdego o udzielenie tut. Sa­
dowi lub jego kuratorowi I obrońcy węzła 
małżeńskiego Drowi Finkowf. adwokatowi 
w Tarnowie, wiadomości o zaginionym, 
zaś poszukiwanego Jana Oatklewicza 
wzywa się. aby tut. Sąd uwiadomił
0 swetr życiu od dnia ogłoszenia tego
edyktu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy. Wydział L
Tarnów etnfea 6 sierpnia 1933. 5504

T. 34/32. Zoffa z Szewczyków Pusz. 
urodzona rzekomo 15 listopada 1896. za­
mieszkała w  Przedmieściu łańcucklem, 
wyjechała z końcem sierpnia 1920 z w o j­
skiem ukraińskiem z Łańouta na wschód
1 od tego czasu zaginęła. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania jej za zmarłą, 
a małżeństwa jej z Janem Pluszem zawar­
tego w  roku 1913 za rozwiązane, wzywa  
się. aby zawiadomiono Sad lub kuratora 
adw, Dra Dzierżyńskiego w Rzeszowie 
którego ustanawia się obrońca wezta mał­
żeńskiego o zaginionym do jednego roku.

Sad Okręgow y
Rzeszów, dnia 6 listopada 1933. 5574

T. 83/33. Mikołaj Łabaoz. syn Jurka 
i Marii, urodzony 16 grudnia 1893 w  Czer. 
miatynfe, powiat Horodenka T. 61/33. Mi­
chał Lipiński, syn Jozefa i Agnieszki,, uro­
dzony 6 października 1894 w Kołomyi. 
T. 45/33. Prokop Kuzyk, syn Fedora, uro­
dzony 20 lipca 1882, w Markówce. powiał 
Kołomyja. T. 30/33. Dmvtro Makulowie*, 
syp Wasyla, urodzony 15 sierpnia 1894 
w Targowicy Polnej, powiat Horodenfca, 
zaginęli na wojnie światowej. Należy udzie, 
lić wiadomości o zaginionym Sadowi.

Sad Okręgowy
Kołomyja 30 grudnia 1933 7

T. 57/33. Jura Myroniuk. syn Wasyla
i Anny. urodzony 30 marca 1888 w  My- 
szynie. powiat Kołomyja —  jako żołnierz 
byłej armii austriackiej zaginał na wolnie
światowej. Należy udzielić wiadomości
o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy
Kołomyja, 1‘4 listopada 1933. 8

T. 373/29. Dmytro Tomiak, syn Jurija, 
urodozny 15 października 1881, w  THńcacb 
nowiał Sniatyn, jako by ły  żołnierz anstria. 
oki zaginął w  niewoli rosyjskiej. Należy 
udzielić wiadomości o zaginionym Sadowi

Sąd Okręgowy
Kołomyja. 2 maja 1930, 9

T. 114/31. Onufry Fediuk. syn Jakowa 
urodzony 10 czerwca 1891 w  Kutach Sta­
rych, powiat Kosów —  jako żołnierz by ­
łej armii austriackiej zaginał na wojnie 
światowej. Należy udzielić wiadomości
0 zaginionym Sądowi.

Sad Okręgowy 
Kołomyja. 6 listopada 1933. 10

T 34/33 Mikołaj Wypaśniak. syn Danie­
la i Kseni, urodzony 19 grudnia 1884 
w  Czernelicy, powiat Horodenka. ożenio­
ny 2< października 1913 z Paraska Fil- 
warkiw — jako żołnierz byłej armji 
austriackiej zaginął na wojnie światowej. 
Należy udzielić wiadomości o zaginionym 
Sadowi

Sąd Okręgowy 
Kołomyja, 28 września 1933. 11

T. 27/33. Hnat Fełeszczuk. syn Wasyla, 
urodzony 1 stycznia 1876 w Szeszorach. 
powiat Kosów, jaiko żołnierz byłej armii 
austriackiej zaginą! na wojnie światowe;. 
Naileży udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowi. i2

Sad Okręgowy 
Kołomyja. 14 listopada 1933.

T. 222/30. W asyl Żowtiak syn Eusta­
chego urodzony 11 marca 1879, w  Rudni­
kach, Dov iat Sniatyn —  wyjechał przed 
wojna do Kanady i zaginał. Należy udzie­
lić wiadomości o zaginionym Sadowy

Sad Okręgow y 
Kołomyj?. 30 listopada 1933. 13

T. 119/31. Wasyl Stefiuk, syn Maksyma
1 Braksedy. urodzony 3 kwietnia 1896 
w  Łubkowcach. powiat Sniatyn —  żołnierz 
b. strzflców siczowych od roku 1915. za­
ginął na wojnie światowej. Należy- udzie­
lić wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sad Okręg-iv.'\
Kołomyja. 6 listopada 1933 14

R O Z M A I T E .
I. Co JU9/33. Sąd Okręgowy w Sambo­

rze wyznacza po myśli art. 10 Rozp. Prez. 
Rz. P. z dnia 23 sierpnia 1932 Nt. 72 na 
dz.eń 11 stycznia 1934 w tus. biurze Nr. 
131 audjenc.ie do rozpoznaniu wniosku dłu­
żnika W awrzyńca Byrki i Barii 7. Ziemni.1 
ków Byrka w. sprawie odroczenia wypłat 
na jednoroczny okres gospodarczy. Celem 
udzieleniu Sądowi wyjaśnień mogą wierzy­
ciele przybyć osobiście lub przysłać zastęp 
cc prawnego 22

y z w y m p  W la li Zgromadzenie
członków Spółdzielni Spożyw. Kol. „Kofłon 
tay“ z. o. o. we Lwowie odbędzie się w  
niedziele, dnia 14 stycznia 1934. o godz. 4 
pop. w biurze przy ul. Kollataja 8 III p.
III. schody 7. następującym porządkiem 
dyennym-

1) Zmiana statutu,
2) Wnioski. 15

Zarząd.

Za w ia d o m ie iie  o rg ło ize n io p rze ta rg s
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
ogłasza przetarg publiczny na dzferżawc 
restauracji na stacji kolejowej w Chyro- 
wie z terminem objęcia w dniu 1 Iwtego 
1934.

Szczegółowe warunki przetargu podane 
są w  ogWzem n przetargu, wywieszonern 
na dworcu kolejowym w  wymienionej sta­
cji oraz na głównym dworcu we Lwowie

PAM IĘ TAJM Y O CELACH I ZAD A­
NIACH TO W . SZKO ŁY LUDOWEJ.

ftid iW nf odoowtodsiaifly: Joiian Beroadhik. Z drukarni „Słowa Polskiego*, Lwów, ul. Zimorowlcza 15.


